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Uporadyozue wypadki pozbywania ziemi 
ręce oibce przybierają estatniemi caasy 
ówno w Galicyi, jak w Królestwie, cha
le r nagminny. Spekulanci którzy utyli 
wszelkiego ro-dzaju rozfoójpichwie poża

rć ntoweun, poszukują chętnie do nabycia 
i jątków ziemskich, popie rwsze dla dobre

go ulokowania nadmiaru gotówki, powtóre 
c£ lern zyskania społecznej pogyeyi, jaką 
*ii mia daje u nas tradycyjnie t a  we* tym, 
ktu*zy zresztą wiodą na niej pasożytniczy 
żywot. Cena przytem „nie gra roliu. Wzbo
gacony lichwiarz płaci łatwo i dużo, a  po-, 
■jpt się1 ced fantastycznych, pokusie przebu
dowania sobie życia na niefrasobliwej pod
stawie ,procentów od gotówki1*, Gflegają 
wśród ziemiaóstwa naszego jcoraz liczniej 
jędnostki społecznie i narodc^vo mniej war
te ściowe, lub '*eż wręcz moĄlni© liche. — 
i r \  marka ziemią byłaby t  każdym wy- 

pidku objawem niezdrowym. Ale zjawi- 
floem strasznem i którego grozy nie można 

'oś': silnie podkreślić, staje się wobec faktu, 
nabywcami w ^taw ionał na handel ziemi 

olskiej eą w bardzo z n a n e j  części iywio- 
obce.

Proces topnienia tą. drogą naszej wiasno- 
|ęł zwrócił już uwaąę pa,try o tycznych k #  
jięmiańskich w Królestwie i wywołał cha- 
ia k tery styczny odruch^ obronny. Wyłoniła 
i ę  myśl, aby każdy wypadek poabycia zie
mi w niepolskie ręce pociągać praed try
bunał obywatelski, a  Łażdy udowodniony 
jakt sprzedaży bez istotnej konieczności i 
ic z  popa«(«łtóego odn f  ę- * rf® ® sw y
Jorganizacyj ziemiaimich piętnować jako 
tbrodnię i spraybę jej karać infamią i wy
rzuceniem po za imwfos wszelkiego życia 
Społecznego. Z inicyatSwą w tym kierun
ku wystąpiła Z i e m i a  l u b e l s k a ,  gdzie 
na .niedawno odbytym^zjeździe Kółęk zie
mianek jednogło3ni| powzięto uchwałę w 
powyższym duchu, Rozciągając ją zupełnie 
jdtisziue także na lo lską własność realną 
w miastach. Uchwała lubelska brzmiała: 

Stwierdzając, ie s p r z e d a ż  w o b c e  
r ę c e  ziemi i nieruchójności wiejskich i miej
skich jest największą Z b r o d n i ą  n a r o d o -  
w ą, uchwalamy, ie k^idy Polak, dopuszcza
jący do tego występku, będzie w y k l u c z o 
n y  t o w a r z y s k o  S p o ł e c z n i e ,  wraz 
z najbliższą rodziną, Botem samem pówinien 
być wykreślony ze wszystkich Związków 
i Stowarzyszeń.
Kezołućya powyżsia ma być przećteta- 

wioii^* również do uchwały na najbliższem 
w aln ^ 'z^ r^ń ^JL ^ i’wi^zku iżemiau w War- 
gzawre.

Z powodu wszcfcęteo tym eposobem akcyi 
płzcciw zbrodniczemu saprzedawianiu mie
nia narodowego w obce ręce należy przy- 

omnieć, ie  tern grożnem zjawiskieon, Ja

ko dotykającem interesów całego narodu, 
zajmował się obszernie tuż przed Wybu
chem Wojny polski ś w i a t  p r a w n i c z y .  
W końcu maja 1914 r. odbył się we Lwowie 
kilkudniowy, na wielką skalę zakrojony 
pierwszy ogólny stfazd adwokatów pol
skich z Królestwa, z Galicyi, z zaboru pru
skiego i z  Litwy? na którym manifestacyj
nie i jednomyślnie powzięto następującą 
uchwałę:

W  każdym wypadku adwokat polski wi
nien jest dołożyć starań i wpływu, aby 
klienta swego o d w i e ś ć  pd akcyi, zmierza
jącej do przeniesienia własności nieruchomo
ści i dóbr ekonomicznych większej w artości, 
znajdujących się na obszarze ziem polskich, 
w obce ręce. Zjazd -uchwala, że we wszyst
kich trzech dzielnicach naszej ojczyzny 
w s p ó ł d z i a ł a n i e  w j a k i k o l w i e k  
s p o s ó b  w s p r z e d a ż y  p o l s k i e j  z i e 
mi  w o b c e  ręce ,  u w ł a c z a  g o d n o ś c i  
a d w o k a t a  p o l s k i e g o .
Uchwała zebrania tak  poważnego, jak 

zjazd polskiej adwokatury z r. 1914, oraz 
uchwała *jazdu siemianek lubelskich, po
winny stać się ogniwami wielkiej, ciągłej, 
zorganizowanej akcyi w obronie własności 
narodowej. Opinia publiczna jestto broń, 
której w walce z kurczyeielami ojczyzny 
nic umieliśmy nigdy użyć z całą beziwzglę- 

\ ilnością^ nawet w Poznańskiem. Nie można 
się do tej broni ograniczać, ale nie należy 
się jej też lekkomyślnie pozbywać. Tu może 
ona być z dobrym skutkitm wciągnięta w 
usługi jednej z najważniejszytch spraw na
szego bytu, a raoz-ej — najważniejszej.

Kor.

Przed kilkunastu dniami pojawiła się na wido

robotnicza". Było to w owej chwili, gdy ludność 
stolicy państwa, tyle razy stawiana na wzór gło
dnym Gajioyanom, zbyt natarczywie objawiała 
swój pogląd na uszczuplenie dotychczasowej por- 

; cyi clileba. Rada kierowała wtedy potroszę wzdętą 
falą nastrojów ulicznych, biegała od robotników 
do rządu i od rządu do robotników, układała wa
runki, targowała się i radziła „w permanencyi". 
Z prasy wiedeńskiej nic zresztą bardziej określ o- 

j nego nie można było wykombinować o charakte
rze owego ciała. Przed kilku dniami, również na 
tle niepokojów, o podkładzie tym razem nie tylko 

żywnościow ym , powstała taka sama Rada — 
w Budapeszcie. I krzątała się w podobny sposób, 
jak wiedeńska. Zaś d. 25 b. m. na posiedzeniu 
8ejmu węgierskiego rzekł tamtejszy prezydent 
ministrów: „JeBt rzeczą absolutnie niemożliwą, 
b y  w ł a d z ę  r i ą d o w ą  ą p r .a ,w ,0 iwa.ł y  .pro- 

1 wizorycznie utworzone organizacye Rad robotni- 
ozych“, co prawica sejmowa przyjęła oklaskami, 
lewica zaś „wielką wrzawą", 

j Czyżby tak wysoko mierzyły okolicznościowo 
sowiety: wiedeński i peszteński? Km.

Japonia a Syderya.
Prz-ed kilku dniami rozeszło się po patiśie 

krótki© streszczeni© rozmowy, jaką miał ko- 
r©&pk>ndein.t „Daily Maii“ & japońskim mini
strem spraw zagranicznych^ ^aronem Goto.

Obecnie nadszedł tekst dokładńy* Wywiad 
odbył się w Tokio dnia 22 maja, a za treść 
miał ewentualne wkroczenie Japonii na Sy- 
beryę. Baro-n Goto zastrzegł się na wstępie, 
że nie jest „germanofHemu i mówił dalej:

— Przebywałem kilka lat w Niemczech 
i tam odby wałem nauki, możnaby więc chy
ba na tej podstawie posądzać mnie o filo- 
germanizim Nie jestem ani germanofilem, 
ani anglofobem — jestem przedewszystkiem 
Japończykiem i podzielam w zupełności za
patrywania mego kraju co do Naszych sto
sunków międzynarodowych. Japonia nie 
Wystąpiła z żadną propozycyą, a koalianci 
pie zaproponowali nam żadnej Unterwencyi. 
GSyhy mieli zaproponować cokolwiek J a 
ponii, to Japonia gotową będzie do rozpa
trzenia tego z uczuciem żywej sympatyi. 
Cży propozycya taka będzie istotnie poczy
niona, tego nie umiem powiedzieć.

Sprzymierzeńcy nie. powinni .obawiać się 
jakiejkolwiek formalnej odprawy — i muszą 
powiedzieć sobie, ie  naszem jedynem pra
gnieniem jest możność współpracy pray 
wspólnej sprawie. Zastrzegam eię wszakże: 
marynarka nasza strzeże Oceanu Indyjskie
go i Oceanu Spokojnego i dopomaga rów
nież na morzu Sródziemnem. Jeżeli zatem 
rozpoczniemy ryzykowne przesuwanie 
wojsk ku Syberyi, jeżeli zużytkujemy w 
tym celu część marynarki naszej, wytworzy 
się wyłom w całości, stojącej na straży flo
ty sprzymierzeńców, z czego Niemcy nie o- 
mieszkaliby skorzystać. j "

Korespondent zauważył, że niektórzy po
litycy zarzucają Japonii, jakoby sprzeci
wiała aię interwencyi koaliantów na Sybe
ryi i zastrzegła sobie pewne prawa cjo do 
tęgo kraju.

— Niezmiernie mi przykro — odpowie
dział bar. Goto — że co do kwesty! tej pa
nują tak sprzeczne mniemania. Jestem przc- 
Śpdaćłczony^ że jedynie tylko jednolita zwar
ta armia miałaby szanse powodzenia przy

| ekspedycyi syberyjskiej, powodu
też byłbym za tein, aby wojsko, wysłane do 
Syberyi, było jednej 1 tej samej narodowo
ści, a  nie poszczególnych killiu ftarodów. 
Mimo wszystko ni© kwestyonowaliśmy do
tąd  ̂ na sery o interwencyi i współudziału 
koaliantów i jak powiedziałem poprze
dnio — wszelkie propozyicye, poczynione 
przez koaliańtów, rozważone będą życzli
wie.

•— Czy ekspedycya — zapytał korespon- 
{dent  — zaszkodzi Niemcom z punktu wi- 
| dzenia wojskowego?
j — Nie zaraz — odrzekł bar. Goto — ale 
j moż© przyczynić się ewentualnie do wyco- 
| fania wojsk z zachodu.
; —1 Jakiego odszkodowania, jakiej rekóm- 
j pepsaty zażąda w zamian za to Japonia?

( — ZaJćży to zupełnie od okoliczności, od 
. siły korpusu ekspedycyjnego, od rozmiaru 
operacyi i od tego, czy operacye przeprowa- 

: dz.one zostaną przez Japonię samodzielnie,
| czy też pitzy współuczestnictwie koalian- 
tów. Na razie nie myślimy, o odszkodowa
niu i rekompensacie: marzymy tylko o tem, 
aby spełnić wszystko, co leży w naszym o- 
bowiążku i w^naszej mocy — dla dobra 
sprawy koalicyi, która jest i sprawą naszą. 
Japonia nie miała żadnego powodu do wy
powiedzenia Niemcom wojny. Uczyniła to 
z powodu z obowiąłzań, wynikających na  
podstawie angielsko-japońsldego przymie- 
rz î i dlatego, aby Anglii wykazać swą

wierność. Czynami dowiedliśmy, że we wier
ności jesteśmy niewzruszeni i niezachwiani. 
Koalianci nigdy nie prosili o pomoc woj
skową i nigdy jej nie żądali.

— Jak  długo może potrwać jeszcze o- 
bęcna wojna? — zapytał korespondent.

— Początkowo byłem przekonany, że 
choroby i głód przyspieszą ostateczny wy
nik wojny. Ale środki sanitarne są tak  do
skonałe, wyżywienie wojsk tak zadziwia
jące, że Bądzę obecnie, iż konflikt obecny 
me zakończy się tak prędko jeszcze. Wojna 
trwać może jeszcze bardzo, bardzo długo.

Rzeczy polskie.
Polityka okupacyjna Niemiec.

Zastanawiając się nad treścią polityczną 
fsądów miemdeckijok w Królestwie, dochodzi 
„Czas“ do takich konkluayj:

Pomiędzy programem polskim kanclerza, 
oentralnego rządu i korony, a postępowaniem 
mdminletracyi wojskowej i cywfinej w da
wnych polskłoh prowincyach, zachodzi tak 
rażąca i tak widoczha różnica, że tłómaozyó 
]ą sobie można albo nieznaną dotąd w Niem
ca ech niekamością oaganów wykonawczych, 
albo dziwną dwulicowością i niepewnością 
niemieckiej polityki. Jakąkolwiek jednak 
przyjmiemy wersyę, joastępstwa są fatalne 

i o s ł a b i a j ą  z a u f a n i e  do  n i e m i e 
c k i c h  p r z y r z e c z e ń  i n i e m i e c k i e j  
l o j a l n o ś c i .  Dokądkolwiek sięga niemie
cka okupaeya, pierwszym celem administra- 
cyi jest dokuc-zyó Polakom wszelkimi sposo
bami, osłabić ich pozy eye ł wysunąć prze
ciwko nim wszystkie możliwe żywioły, co do 
których władze niemieckie przypuszczają, 
Że są nieprzychylnie usposobione wobec 
Polski

Niemiec do Anglii. Przemysł barwnikowy, któ
ry Niemcy wydoskonaliły i uważały za swój 
monopol, ciągnął z tego źródła olbrzymie do-! 
chody. Rząd angielski da fabrykantom barw u w 
ków w Anglii wielkie subwencje i ułatwienia 
podatkowe, bo spodziewa się, że wyrób bar
wników w Anglii uniemożliwi po latach dzie
sięciu iWiszelki import z Niemiec.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.

Lenin ma wyjecliać do Niemiec i Ausfryi. 
Źródła bolszewickie tłumaczą, że idzie o bez
pośrednie nawiązanie stosunków z państwami 
centralnemi., Depesza odnośna nadeszła przed 
dwoma dniami. Tymczasem „Morning Post" 
jeszcze 14 czerwca \ doniosła,, że Lenin musi 
uciekać z Petersburga, gdyż grunt tamtejszy 
zaczyna palić się boisz,ćwikom pod nogami.

Biskupstwo w Bjakowej zostało obsadzone,

Z Lublina.
(Od korespondenta „Głosu Narodu").

Lublin, 27 czerwca.
(Z nastrojów: Podział Galicyi; sprzeciw niemiecki 
w Radzie Stanu. —  ̂ Zajazd na konie luksusowe. — 
Oddawanie administracyi. — Czarna lista. —• 
Miejscowe drobiazgi kronikarskie. — Opłaty ko-: 

masacyjne w. koronach. — Kurs pieniędzy).

Kiejpaikótf f wyTcizekitwaine — oto naj-* 
fóMefsira charaikteryistyką obecnego sta

nu umysłów, fcedzą Iiulóteie z zaparcićm odi* 
4«ohu pKŁejbieg wypadków ptolitycznych w| 
Wiódaiiu. Odkryta pirawlda, że austryaekf 
preanicr pifflygohowywał podział Galicyi, wy^ 
warła wi ©rłym kri&ju głęboki© wrażenie, 
boć to przecie ajprawa, najściślej — jak się 
©Łafcfuji© — zwiąjzana z  problemem chelm^ 
sikdm, fównieź w Brześciu litewskim  ułożo* 
na I tam jakby uświęcona. Nie dziw więc, 
że wTaienle tutaj, gdzie hragedya chełmskal 
od la t szeregu bezpośrednie godziła w naj
świętsze uczucia ludności, musi być niemą! 
tragicm©. Niezasklepiona jeszcze rana nai 
nowo jątrzyć się poczyna. {

_  . "Nawet?
Pwy:odi*ęhiiieniu Galicyi, zapowiedziarnem:^ 
ni on ars z em słoweim niejako w równoiegiem1 

problemu polskiego z - j
listopada, po-trafi-ono przeciwstawić - 
szkody, by z& to w jego miejsce postawić' 
nowe rozdarcie polskich ziem wbrew poli
tycznym tradycjom  i węzłom! Takie o, o 
rozważania zajmują dziś umysły, sączą w 
serca niepokój, a nieraz nawet jad dozna
nego zawodu. Zwiększyło to przygnębienie 
po wyznaniu wiedeńskiej prasy, że sprawa 
podziału Galicyi przestała już nawet być 
więcej wewinętilzną sprawą A ustryi,• 3ces 
jest ©prawą wspólną Austryi i Niemiec, 
przy ozem tym ostatnim przyznaje się w  
prasie co najmniej głos wielkiej, jeżeli ni© 
decydującej wagi.

Nabiera to  wyznanie szczególniejsze, ■©
| znaczenia na tle wiadomości, dochodzących

po trzech latach wąkańsu, iaki rozpoczął się ze; z Warszawy szybko jakimiś dr ogumi, mi oi 
i zgonem ks. biskupa Krapca. Ja.k, donosi „Sio- j granic okupacyjnych, mimo straży i kon- 
wenski Naród", biskupem djakowskim został troli wszelkiego rodzaju, a  jeszcze sz y b c ie j

rozbiegający.ck się po całym kraju. ’ Choć
wenski Naród 
biskup-sufragan zagi’zebski, ks. Dr Preinuż. 
Biskupstwo w Djakowej było długoletniem po
lem działania słynnego polityka słowiańskiego, 
ks. biskupa Strossmajera.

W sprawie gospodarczej wojny po wojnię li
czy nil rząd amgielfiki nowy kśok naprzód. Sir 
Albert Stanley, ptrezydeii$$ Sfcifd Wf Trade za
wiadom ołi przemysłowców mancheetcrslrich, łi 
rząd ogłosi wkrótce zakaz importu wszelkich 
barwników zagranicznej proweniencji Zakaz 
będzie obowiązywał na lat dziesięć po wojnie. 
Idzie o umożliwienie eksportu światowego z

zawsze tego rodzaju pogłoski należy brać 
bardzo ostrożnie,, to jednak w tym wypad
ku niedomówione, względnie widoczi 

miejscami złagodzone urzędowe - kou 
ty, ogłoszone w piaisie, zdają się, 
potwierdzać ich treść istotną, (i 
szczegóły o niemiłym bądźcobądż 
sza zresztą o nazwę — konflikcie 
p-olskimi czynnikami a  niemiecki er. 
dzami okupacyjnemi zaraz na począł 
rad niedawno do Warszawy zwalanej 
dy Stanu. Opowiadają nie tylko o ży<

KS. RENE G Ą ^ l .

Krzyż w okopach.
Tłómaczyła Zofia Jachimecka.f

XI. JAK UMIERĄJą .
(Dokończeni®).

^Siostra pochyla flię nąd umierającym, po
wiada mu o skrusze i ż a lu ^  grzechy, nie 
może stłumić żalu i płacz© na glos:.

— O Boi©! Ż© też niema księdza dla 
tych biednych umierających dzieci!

Sąsiad słyszy jej skargi i przywołuj© ją;
— Siostro... tam... w głębi sali... jest 

ksiądz.
— Ksiądz? Jest tutaj ks*j|dz?
— Jest, ale chory... taki chory... obie no

gi zmiażdżone a przytem ranny w piersi i w 
tamię; padliśmy równocześnie, obok siebie, 
prawie dotykając się. To on mi dał roz
grzeszenie...

I jednam palcem, któryś pozostał u ręki 
Wskrzuje w głąb sali, gdzie'Asży ksiądz.

Zakonnica biegnie od rannego, który ni© 
Widzi jej. Przed łóżkiem -zatrzymuje się z 
wahaniem i szepce:

— O mój Boże! to tenf

Opadają jej ramiona a len gest mówri o 
wielkiem rozczarowaniu:

To Ten!
Nadzieja rozwiewa się. Biedny młody 

proboszcz! Leży w omdleniu od rana, od 
chwili przybycia. Niepodobni, obudzić życia 
w tem ciele o twarzy trupa. Nie umarł je
szcze, ale tak  bliski zgonu! Przed chwilą le
karz badał gó w czasie swej krótkiej wizyty 
i wskazując na kałużę krwi, w której był 
skąpany, rz AL-

— Tu już nic nie poradzę, wszystko 
skończone.

I te posopme słowa brzmią jeszcze w u- 
szach siostry. Ostatnia nadzielą, znika. 
Wszystko^ skończone! A tamten czeka po 
mocy i pie otrzyma jej!

Wtedy siostra, opanowawszy przerażenie, 
ufna w to, co niemożliwe, a co niekiedy u- 
rzeczywistnia się za śorawą Bożą, pochyla 
się tuż nad ^łową o zamarłych rysach:

—- Proszrę księdza.... Proszę .-księdzu...
Jakiej nadprzyrodzonej mocy użyć*/ 

Bóg w pewnych chwilach wierze! Oozy u- 
mierająeego otwierają się. Zakonnica, zo- 
brąwssy całą odwagę, znajduje siłę. aby- po
wtórzyć umierającemu prośbę tamtego, 
który kona:

— Jeden nieszczęśliwy konający prosi o 
rozgrzeszenie.

Cicho, tak, że ledwie można odgadnąć 
słowo przyjmujące wzniosłe zadanie na 
progu śmierci, szepce ksiądz-żobierz:

— Zanieście mnie...
Czterech sanitaryuszy podnosi łóżko i 

zwolna, unikając wstrząśnięć, które mogły
by przyspieszyć koniec zanosi pocieszycie 
la do tego, który czeka.

^Niesiony ma oczy zamknięte. Siostra nie. 
wie, czy to nie trupa już niosą..

— Tutnj! — rozkazuie zakonnica. — 
Zbliżyć głowę do głowy... łagodnie, bes 
wstrząśnięć...

Ksiądz ponownie otwiera oczy i spo
glądając na towarzysza powiada mocnym 
głosem:

— Zbliż się, moje dziecię... spieszmy się... 
czas nagli...

Siostra miłosierdzia usuwa się. Zaczyna 
się spowiedź. Szept, słowa, które wymy
kają Się z wyczerpanych ust. Obaj spieszą 
się; ponad nimi śmierć, licząca sekundy. 
Na bladych twarzach jakieś promienie, które 
zdają się tryskać z niewidzialnego ogniska. 
W końću rozgrzeszenie.

Ksiądjz skupia się. Resztka żyicda, która w 
nim drga, wypływa z głębin duszy, tlącej |

się w martwem prawie ciele. W ostatnim 
wysiłku chce wyprostować się, aby nad 
nawróconym wznieść rękę błogosławiącą, 
symbol zupełnego odpuszczenia win. Ale 
ręka pozostaje nieruchoma, już obezwład
niona onńjleoiiem, które paraliżuje członki.

Wtedy błagaj ącem spojrzeniem wzywa 
ksiądz siostrę miłosierdzia:

— Siostro, proszę mi podnieść rękę.
Na łóżkach podnoszą się ranni, ąby zoba

czyć scenę, jakiej nigdy nie oglądali.
- Sanitaryusze uklękli, przejęci wielkością 

Bożego dzieła. I wszyscy spoglądają na tych 
dwóch konających, który cli dusze żyją 
i działają w dramacie, rozgrywającym się 
między ziemią a niebem.

Nabożnie, drżącemi rękami, bierze siostra 
z uszanowaniem ramię księdza i wyciąga je 
nad konającym w modlitwie człowiekiem:

— D o m i n u s  n o s  t e r  Je s .u .s  C h r i 
s t  u s t © a b s o 1 v a  t . . .

Głos zamiera na zbolałych ustach’. 'Air? 
odruch woli opanowuje fatalne osłabienie i 
z warg apostoła wymykają się słowadedwie 
dosłyszalne, szeptane ostatnim wysiłkiem:

— ...E g o  t e  a s o l v o  a j i e c c a t h  
t u i s  i n  n o m i n ę  P a t r i e  e t  F i l i i  e t  
S p i r i t u s  S a n c t i . . .

Cisza. Zakonnica spogląda' na obu, po.

przez zasłonę łez wydają jej coraz 
bledsi... o

Czeka jeszcze parę sekund & potem, czu
jąc, że ramię cięży a ciało ziębicie, pojmuje, 
iż wszystko skończone: dzieło najwyższego 
poświęcenia — i życie. ^

Dwa westchnienia, zlane w.jedmą, zwia
stują klęczącej kobiecie koniec SJwóch 
istnień dopełniających się równooześni 
jednej chwili oddaje ducha i ksiądz i 
którego zbawił.

W oddali nieustający huk armat. 
żnaby powiedzieć, że posępne głosy wojny 
łączą się w majestatyczne podzwonne za u- 
marły eh.

Siostra'mrłosierdzia ociera łzy. Wspaniałe 
piękno tego zakończenia rozświetla smutek 
żałoby. Obaj żołnierze odchodzą razem, po 
wojskowemu, na rozkaz Pana.

Siostra splata ich ręce i łączy ich pale© 
więzami różańca. ^

A przez ten tajemniczy kontrast, który 
tiómaczy nadzieja chrześcijańska, w tej sa^ 
li, gizie wszystkie, serca drżą do głębi je- 
dnean wzruszeniem — płaczą teraz sanita- 
ryuSze, a zakonnica uśmiecha się...
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ulach, wypowiedzianych przez wspomnia
ne władze w przedmiocie przedsta.wiciel- 
»twa niemieckich mniejszości w przyszłym 
sejmie polskim, lecz.o formie tych życzeń, 
równającej się protestowi przeciw przedło
żonemu projektowi ordynacji wyborczej, a 
wi c w ostatecznym Wynikli — o żądaniu. 
J  nią jest wobeo tego rzeczą, ż© podobne 
! dępowanie — jeżeli pogłoski odpowia- 
d - ą prawdzie — mogłoby znaczenie Rady 
Stanu w społeczeństwie osłabić. Gdyby bo
wiem Rada Stanu z rzeczowych nawet po
wodów okazała się powolną wspomnianym 
żądaniom, to mogłoby to  wyglądać na po- 1 
stępowanie pod przymusem lub na tzrw. po
litykę dla świętego spokoju; gdyby zaś spró
bowała mu się sprzeciwić, to  grozi jej bez- 
sllna bezczynność w jednej z największych 
spraw aktualnych, Ł. m  w uchwaleniu sej
mowej ordynacyi wyborczej.

Nie rzadko daje się słyszeć pytanie, czy 
cad temi konsekwencyami zastanawiały się 
owe czynniki, które się już niejednokro

tnie żaliły na rzekomą oziębłość społeczeń
stwa dla obecnych władz polskich ir  W ar
szawie, 'a jeżeli tak, to dlaczego t a i  wła
śnie postępu ją. Targana niepokojem 1 nie
pewnością zbiorowa dusza społeczeństwa

zarządzenie komisya uzasadnia tern, ż© wa
luta koronowa stała się obecnie walutą o- 
biegową w aiLStryacko-węgierskiej okupa- 
cyi, a kurs rubla podlega znacznym -waha
niom. Opłatę ustalono na 15 K od 1 morga. 

Według informacyi czarnej giełdy miały 
władze austryacko-węgierskie ustalić nowy 
kurs przy wypłatach wojskowych w nastę
pujący sposób: 100 dawnych rubli roma- 
nowych lub carskich liczy się na 180 K, 
przy rublach dumskich po 250 i 1000 rubli 
każdych 100 rubli za 160 K, karbowańce 
liczy sie tak, jak ruble carskie, lecz wolno 
je przyjmować tylko na Ukrainie i w Be»- 
arabii, 100 marek fińskich za 128 K, 100 
marek niemieckich (nie polskich 1 za 161 K, 
i rubel „Oberost" za 8.22 K, 100 lew za 
125.7.5 K, wreszcie 1 funt turecki za 32.75 
koron.

\ KR O N IK A.
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29
Piotra i Pawła

Wschód słońca o godz, 3 35 r, 
Zachód * ff 7*51 w.
R łageść dala gedz. 18 »« 39,

1 Z miasta,
NASTĘPNY 'NUMER naszego pisma, a po

wodu' przypadającego dzisiaj święta św. Piotra 
i Pawła i jutrzejszej niedzieli, wyjdzie w ponie
działek o zwykłej porze.

MUZYKA KOŚCIELNA. W sobotę 29 b. m.

Nr. Ul

dwukrotnie „Szach S mat* dzisiaj 29 b. m. i jn- Praca owych Instruktorów okazał się bard 
tro 30 b. m. wieczorem. Dzisiaj popołudniu owocna — w ciągu miesiąca z^oy.vli nniDzisiaj popołudniu 
„Miód kasztelański" i jutro, popołudniu zawsze 
mile witane „Wesele Fonsia". W pierwszych 
dnia Mpca wyjeżdża dramat teatru ludowego 
oa sezon letni do Krynicy, rozpoczynając go 
w dniu 4 lipca „Miodem kasztelańskim".

SEZON OPEROWY. W ciągu sezonu opero
wego, rozpoczynającego się w przyszłą sobotę 
„Halką", wystąpią w Krakowie następujące 
wybitne siły śpiewackie polskie: panie: Ewa 
Bandrowska, Marya Bogucka, StanfeŁ Choy- 
nowska-Atgasińeka, Jadwiga Dębioka-Stenni- 
chowa, Wanda Jastrzębska, Ludwika Jawo
rzyńska, Aleksandra Szafrańska, Helena 
Zboińsk a-Ru8zkowBk*« panowie: Adam Do
bosz, Gustaw Fresohel, Roman Lubieniowski,

Wyważ na Ukrainę powodem drożyzny.
Do Lwowa — jak wynika x doniesień 

piam — zawitała liczna rzesza p o śred n ik ó w  
handlowych z Ukrainy. O ile nie dopisał 
dowóz ukraiński, o tyle wywóz tam wszel-

^ _______c     ^ _ kich artykułów przybierać zaczyna olbrzy-
wyrażać się poczyna w efemerycznej, ano- mi© rozmiary, czego nieunikpionem następ-
__ • -I- _ * • i • f _ I _ »    ** - * •  « J3 « nrynl Ar\ n /ł rrTTrr -V* O S) P.fl 7

podczas cichej Mszy św. o godz. 12 w póki-. ,
'lnie w kościele N. P. Maryi wykonane zostaną ’̂ ai® Ludwik, Adam Mazanek, Józef Stępuiow- 
utwory: 1. G. Golterman: ,Andante" solo n a i aki’ Stanisław Tarnawski, Hugo Zathey; nadto 
wiolonczelę; 2. E. Kubicek: „Ave Maria" solo 1 wszyscy etaU członkowie Towaraystwa opero-

wego. Z kilkoma wyfeitnemi silami rokowania

stwem jest szalona drożyzna, rosnąca 
dniom każdym. Dla paskarstwa zapotrzebo
wanie towarów na Ukrainę otwiera drogi 
do zdobycia olbrzymich majątków. Wyni
ka to z cod niektórych artykułów, jakie 
znajdują ńa Ukrainie szeroki zbyt.

Rękawiczki skórzane np., które przed 
wojną płaciło się rubel 50 kop. można dziś

rumowej litera turze, powstającej niewiado
mo gdzie, jak i kiedy. Podobno krążyła nie
dawno pozornie ucieszna, % jednak smutna 
Ewą Jtreścią niby nowelka, niby nie nowel
ka, zatytułowana „Residentes redivivi“. —
Bliższej treści nie znam, za autentyczność 
pogłoski nie ręczę, delata refero.

Donoszą z Warszawy, że tamtejsze je- „ _  
ceralne-guberna.torstwo ogłosiło wyrok na , z trudnością nabyć za 18—20 rubli. Pon
tonie, nazwane w rozporządzeniu luksuso- czochy damskie wełniane są w ceni© 10—15 
wymi.ł Uważa ono za tak 'e te konie, które, rubli, pończochy fil d(ecosse kosztują 38—40 
jako użytkowe, nie pracują w przemyśle, rubli, jedwabne dochodzą do 50 rublk Chu 
handlu, fabrykach i rolnictwie w sposób, stki do nosa. artykuł bardzo poszukiwany, 

"Y ażny dla wojennego gospodarstwa. Z pod kosztują za bardzo lichy gatunek 15̂  rubli 
rozporządzenia są wyjęte konie Rady Re- j tuzin. Bluzki z innteryału crepe de Chine są 
gencyjnej i ministerstw, dalej konie, p rze-' w cenie 250 rubli. Kostyumy damskie bar- 
Enaezone wyłącznie do hodowli rozipłodo- dzo -poszukiwane, są bardzo drogie, waha- 
wej, konie epecytlnie tresowane, używane ją się w cenie od 600—120 rubli. Męskie 
do celów zarobkowych, oraz konie wyści-1 płaci się od 700—900 rubli. Pogłoski o ta - 
go we i kłusaki osobliwej wartości. Dla ko- \ niości obuwia na Ukrainie nie zgadzają się
tu „luksusowych" nie wolno dostarczać pa
szy., Utrzymywanie togo rodzaju koni zo- 
«‘.ało zabronione. Wykonywania rozporzą
dzenia mają dopilnować organa, policyjne 
sa pomocą kontroli na ulicach i w staj- 
fciach, Przewidziana kara jest surowa, bo 
wynosi do 10 tysięcy marek, względnie 1 
rok więzienia, a oprócz tego zagrożono kon- 
fi katą koni. Kompetentne są sądy wojsko
we. Rozporządzenie weszło natychmiast w 
t:

Co się tyczy oddania adimnistracyi w rę
ce polskie, to ostateczny wynik odbytych 
nu1'ad przedstawia się w ten sposób, że roz
graniczono dwojakiego rodzaju kompeten
c ję  władz polskich, a mianowicie takie 
©prawy, w których władzom polskim będzie 
przrslngiwaio -prawo uchwalania ustaw, 

Wrastających jednak w moc prawu tylko o 
tyle, o  ile nie sprzeciwią im się okupanci, 
Żnddeż sprawy, które mają być ,niedługo 
oddane polskiemu rządowi. Do pierwszych 
należy organizacya wewnętrznego zarządu, 
goenodarka finansowa, u trata  i nabywanie 

obywatelstwa, administracya spraw wo
dny eh, prawo polowania i  rybolostwa, pra
wo stowarzyszania się, patenty publiczne, 
utrzymywanie ubogich i odbudowa kraju. 
Rej -tr spraw C ugiej kategoryi jest co do 
swej vreśei skromniejszy, należą tutaj szkol
nictwo, zmiana nazwiska, zatwierdzenie 
darowizn, statystyka gospodarcza^ koncesje 
Oa przemysł drukarski, budownictwo nad- 
tóemne, zarząd szkół i zakładów rolniczych, 

Łeafcroła kotłów, organizacja dobroczyn
n e j ,  -zarząd miejscami kąpielowemi i za- 

łd. idami aamtamymi, tudzież ubezpiecze
ni*. Obok tego w  aiń? tryacko-wpgi orskiej 

oki: vcyi mają być oddane zarząd samorzą
dny. wystawianie dokumentów podróżnych 

mątrz k a j u i publiczne urzędy pośre- 
k pracy. ^

tutejsza prasa miejscowa ogło- 
jstę" z  nazwiskami tyehchrze- 
v laścicieli realności, którzy 
żydom. Go do wielu z  tych 

żsusa ostrzegła dawnych właści- 
yndeńiania nazwisk jeszcze w 

"iikłauów, lecz nie n a  wiele się to 
asta jest niestety-wcale pokaźna co 

óy porycyi, obejmuje bowiem 28 na- 
od 1 lipca 1917 do 1 czerwr

1918. '
a^bulatorym n udzieliło w pierw

o c in  półrocz ii > biednym lubelskim pomocy 
“  Ł195 wypadkach chorób dziecięcych, w 

MOl wewno. . zp^ych chorób, w 1293 zabie- 
;cli ćMrtarg-c/inyeh, w 615 skórnych i we- 
*rVcziłych, y  512 ocznych, w 825 kóbie- 
t eh, w 218/u-wu, nosa i gardła, tudzież w 
tr przypadkach chorób jamy ustnej, czyli 

w / 7113 wypadkach zachorowań. —

z prawdą. Trzewiki męskie kosztują 200— 
300 rubli, damskie nie są tańsze.

Szalenie podrożały fortepiany, które bez 
względu na markę płaci się od 4000—6000 
rubli Popyt olbrzwmi mają medykamenty. 
Brak zupełny aspiryny i chininy. Kawy i 
kakao jest równie mało jak nas. Funt 
kawy (400 gramów) kosztuje 15—20 rubli. 
Drożyzna niezwykła panuje też w zakresie 
porcelany, wyrobów glinianych, z emalii etc. 
Ceny wzrosły dziesięciokrotnie do cen przed
wojennych. Takie drobiazgi, jak grzebienie, 
szczotki, igły, nici, szpilki do włoków pod 
skoczyły w cenie o 1500 procent ju i od 
drugiego roku wojny.

Handel lwowski będzie więo ogołocony z 
wszelkich towarów, gdyż czego nie wywio 
zą agenci hurtownie, wykupią licznie zjeż
dżający do Lwowa goście, znikną resztki za 

pasów, jakie pozostały w sklepach, a  które 
trudno obecnie uzupełniać nowemi zamówie
niami. Kupcy i agenci porobią olbrzymie 
majątki a głód towarów, panujący dziś na 
Ukrajnie ogarnie wnet Gąlicyę, będącą już 
na zupełnem wyczerpaniu.

Z  cyklu:

„Pomorskie
Kresom kaszubskim przyby

wa nowv talent poetycki, któ
rego próbę zamieszczamy po- 

. niżej.
Naszych pomorskich pieśni 
skąd wziął się żałobny dźwięk, 
w którym się rozpacz cielcśni, 
zawodzi serc straszny jęk?
O, my do skarg niezbyt wcześni!
W  komórkach sercowych wnęk 
tyle gryzących ja t  pleśni 
źe wzmianka ich budzi lęk.
. , .  Uciekły ad miast, od Wisłg, 
od morza, plenniejszych stron, 

i gdzie razi ich swojski ton.
Wśród chat i kniei zawisły, 
lecz krąg ich zwęża się ścisły.—*
O pieśnit l^am  grozi skon!

Mirko Lubicz.

Czas odnowić przedpłatę!
Czek! ! przekazy pieniężne potrzebują 

le- oSec“ e
za opłatą 50 halerzy, 

niedzielę 23 b. m. otwarto w tutejszej 
iszkołe rzemieślniczej wystawę prao ucz

niów. Oglądać ją  można będzie do 7 iipea 
$  łącznie. *

Komisya komasacyjna przy G1. K. Rł o- 
fclosiła obwieszczenie, że od 1 lipca b. r. 
Uplata za roboty komasacyjne będzie po
bierana w walucie koronowej. Powyższe

Prenumeratorów do administracji naszego 
dziennika.

Wobec tego upraszamy o odnawianie 
przedpłaty na kwartał trzeci zawczasu,

bajryton, wiolonczela i organ; 3. Mackenzi: „Be- 
toedictus", przerobione na skrzypce, wiolon
czelę i organ przez Waleryana Stysia; 4. W. 
8tyś: „Preludium Chantabille" na skrzypce,
wiolonczelę i organ. Solo barytonowe odśpie
wa artysta operowy, p. Stefan Romanowski. 
Partyę skrzypcową odegra p. H. Pewzuer. Na 
wiolonczeli grać będzie p. Egon Kubicek, absol. 
konserw, w Lipsku. Przy organie Wal ery an 
Styś.

PRZECIW.^ ROZBROJENIU OBYWATELI.
Piszą nam: Jak wiadomo, w czasach obecnych 
osobom cywilnym nie wolno posiadać broni 
Półicya odmawia stale prośbom oby wateli o u- 
izielenie pozwolenia na noszenie broni w cehi 
obrony. Tymczasem aprawa bezpieczeństwa 
detylko mienia, ale i osobistego zaczyna przed
stawiać się w coraz groźniejszych barwach. 
W dalszych dzielnicach miasta późną nocą, jak 
dychać, zaczynają grasować bandyci, oczywi
ście uzbrojeni. Ludzie, których zajęcie zatrzy
muje do późnej godziny za domem, są więc 
Wobec nich bezbronni. Wobec tego wskazańem 
iesfc, aby dyrekeya policyi na uzasadnione pro
śby udzielała pozwoleń na noszenie brorf. Sto- 
lunki zaczynają się układać absurdialnfe; broń 
bandyci posiadają, a obywatele spotkojM są... 
rozbrojeni!

REWIZYA W T. S. L. Z Zarzadu głównego 
T. S. L. otrzymujemy następującą wiadomość: 
W poniedziałek 24 b. m. zjawili się niespodzie
wanie w lokalu Zarządu głównego T. S. L. re
prezentanci krakowskiej policyi dla przeprowa
dzenia z polecenia władz wojskowych rewkyt 
Powodem była sprawa następująco: W kwie
tniu ogłosiło T. S. L. w polskich dziennikach 
notatkę, zwracającą się do Polaków, służących 
w wojsku, s prośbą o adresy, celem wysłania 
im list składkowych na „Dar narodowy 8 Ma
ja". Notatka ta, zamieszczona także w „Ku- 
ryerze Lwówek.", dała naczelnej komendzie ar
mii sposobność do wydania polecenia wszyst
kim pocztom poi owym konfiskaty całej kores
pondencji T. S. L. s  armią. Zarząd główny 
T. S. L., dowiedziawszy się o tem przypad
kiem, zwrócił' się z protestem do krakowskiej 
komendy wojskoweej, a dnia 28 maja wprost 
do naczelnej komendy armii W paoteśela 
swoim Zarząd główny T. 8. L. podnosi, te  żoł
nierzom wolno podawać rodzinom, znajomym 
dziennikom^ t. p. swój adres połowy, byłe nie 
podawał! miejscowości, te żołnierzom wolno 
układać ofiary na cele społeczne, oświatowe 
l humanitarne (np. na „Sohulyerein" zbiera się 
niemal ofieyalnie), że T. S. L. posiada wśród 
workowych kilka tysięcy swych członków, a 
dziesiątki tysięcy przyjaciół, że T. S. h. zało
żyło podczas wojny 973 biblioteki dla Żołnie
rzy i za to otrzymało dyplom uznania z mini
sterstwa wojny i Urzędu opieki wojennej — że 
tedy T. S. L., prosząc o adresy i wyraźnie w ko
munikacie wymieniająo ceł, dla którego o a- 
dresy prosi, miało pełne prawo to zrobić i Bi
czem nie zasłużyło sobie na to, oby jego dzia
łalność w ten sposób traktowano. Jakby w od
powiedzi na to, władze wojskowe w miesiąc po 
wysłaniu listu do N. K. A zażądały przeprowa
dzenia rewizyi. Oczywiście rewizya nie dała ża
dnego wynika. Podejrzanej korespondencji nie 
znaleziono, bo T. 8. L., działając ściśle według 
statutu, ani tajnych, ani podejrzanych, atd po
litycznych robót nie prowadzi

Bezpośrednio po rewizyi prezydyum T. S. L. 
zwróciło się do miarodajnych neprezentacyj 
polskich z przedstawieniem stanu rzeczy i proś
bą o ponowną łnterwencyę w naczelnej komen
dzie armii.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj i jutro ostatnie przedstawienia na
szego dramatu w tym sezonie.

Dzisiaj 29 b.-m. popohidnht po tsś piąty 
w obecnem wznowieniu „Karykatury" J. A. Ki
sielewskiego^ które w obecnem wykonaniu 
przez pp. Jarszewską, Modzelewską, Czarne
cką, Kamióską, Kosmowską, Węgierko, Jar- 
tłińskiego, Kosińskiego, Feldmana, Nowakow
skiego i inn. odniosły ponowny sukces. Wieczo
rem „Zaczarowane koło" z p. A. Rotter w roli 
młynarki.

Jutro, jako w ostatnim dniu sezonu, powtó
rzone będą dwa arcydzieła: popołudniu Fre
drowski „Pan Geldbab" z p. Feldmanem w roli 
tytułowej ł wieczorem „Ksiądz Marek" J. Sło
wackiego * pg. Łuszczkiewici - Gallową, So
snowskim i Jędnowskim w rolach głównych. 
Na przedstawieniu tem wystąpi po rasę ostatni 
w roli Kreczetnikowa p. Stanisław Jamióski, 
ustępując ze sceny im. Słowackiego na stano
wisko kierownika teatru powszechnego.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi
siaj i jutro ostatnie w tym sezonie przedsta
wienia dramatu naszej drugiej sceny; powtó
rzone będą sztuki' z ostatniego repertuaru:

jeszcze nie ukończono; nazwiska ich podań# 
będą później do wiadomości." :: .

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Dzisiaj o godz. 
11 w południe zostanie otwarta w To w. Sztuk 
pięknych (pL Szczepański 4) wystawa, na któ
rą nadesłali swe dzieła następujący artyści: 
Czarnowska, Gedliczka, Janowski, KaarpĆńskS, 
Mehoffer, Maciągowa, Nowotnówa, Oleś, Pin- 
kas, Paciorek, Rembowski, Rembertowakl, Roz
wadowski, Rogowska, Turek, Uziembło I w. in. 
Niezależni© od tego salach środkowych o- 
twortą zostanie II s ńsędu wystawa ekspresy^*' 
nietów (fomistów), w której biorą udział arty
ści: Adam Chwistek^ Czyżewski, GwozdecJd, 
Gottlieb, Mieżojewskl, Huzarski, Hulewicz, Pro
naszko Andrzej, Pronaszko Zbigniew, Rero- 
fciieiwicz, Witkłewez t w. in.

WYRZUCENI NA DESZCZ. Wcaomj przed 
południem podczaa ulewnego deszczu przecho-, 
dzący ulicą Bracką mieli bardzo smutny widok. 
Oto przed jedną * kamienie mókł ubogi doby
tek lokatorów, których drogą eksmfcyi właści
cielka domu usunęła i  mieszkania. Zapewne 
była „w prawie", wymogom watowy stało fllę 
zadość — niemniej jednak fakt sam jert tego 
rodzaju, że ludzhfrr 1 chrześcijańskie uczucie 
z taka nawiedli w ością* ule «łę-
nigdy.:.

PASERSTWO. Za nabywani© skradzionych 
rzeczy aresztowano 67-letnią Reginę LameL 
Podczas wczorajszej obławy na tamdect© are
sztowano Ant. Komorowską, która sprzedawa
ła, skradzione Jonowi Dreścdkowi, nseozy, war
tości 12.000 kor. Aresztowano Ludwikę 
Chyl ową, w której soieezkaniu znaleziono dużo 
bielizny, garderoby, złote branzolety, srebrną 
monetę rosyjską i i  d., pochodzące s kradzie
ży, ora* 20-letańą L. Białkówi^, która sprzeda  ̂
wola btżuteryo, otrzymane, jak twierdziło, od 
dezertera Karola Bombadha. —<* Za paserstwo 
jffesztowano także Zofię Serafińaką, matkę Lu« 
dwika, dezertera. Znaleziono u niej dużo błeBf-! 
zny i garderoby, pochodzącej * kradzieży, któ
ra znajduje się w uraędzt© policyjnym pod Zam
kiem do odebrania-po wylegitymowania wła
sności.

KIESZONKOWCY, tfc  <Łwotc« p tty
Frzymamo wczcwaj Józefa Kremem w diwSI,
„ na szkodę Jana Mitfd ekradf sm sBoess&j-i 
«zą gotówkę i  papiery wartościowe. Równo
cześnie przychwycRy organa poUcyi na kradzie
ży kieszonkowej w Rynko Równym Koc. Ba
rana, który a tylnej kieszeni wyciągnął JuL 
Janowskiemu a Niepołomic pugilares % gotów
ką. W pociągu kolejowym na linii Kraków- 
Kocmyrzów 17-letni Alfons Tydor skradł a kie
szeni BoL Oleszce porteR z 360 koron. Pienię
dzy już przy nim, choć go z ar as aresztowano, 
nie znaleziono, bo „podał dalej" |adącemu 
z nnm wspólnikowi

NIEBEZPIECZNY WŁAMYWACZ. ^'Policja 
aresztowała Jakóba Mazurka, dezertera * nie
bezpiecznego włamywacza, u którego ąn^ezio- 
qo w mieszkaniu wield cennych biżuteryj wy
sokiej wartości Mazurek jest też mistrzem w 
sztuce uciekania z wiezienia. Zbieg! kilkakro
tnie z więzienia w o j s L - f * i  policyjnego I po 
każdej ucieczce legitymował się innymi, fałszy
wymi dokumentami Podczas, aresztowania od
graża! się, że i tym razem znajdzie sposób wy
dostania się z pod klucza. Jest podejrzany o 
wspólnictwo w okradzeniu kasy podatkowej 
W Ropczycach. Mazurek ma ukryty znaczną go
tówkę, pochodzącą z kradzieży, lecz dotych
czas nie natrafiono na ćlaS złodziejskiej skar
bów. V£raz z nim aresztowano jego żonę, An
toninę z Janowskich, pochodzącą, jak ząpo* 
wnia polieya, ze znanej złodziejskiej rodziny,

ZA KRADZIEŻE PIWNICZNE aresztowano 
Józefa Durę, który z piwnicy domu party ul- 
Długiej i  27, skradł na szkodę Józefa Dzidka 
mydła i marmolady, wartości 1600 koron.

ZABŁĄKANY KON. Dnia 17 b. m. dostawio
no do miejskich składów w schronisku Be. Al
bertów przy ulicy Krakowskiej, kom*, zazna
nego właściciela. Magistrat wtywa. ponownie 
właściciela, by do dni 3 zgłosił się w wydziale 
I. b. magistratu po odbiór konia, gdyż po upły
wie tego terminu magistrat zarządzi licytacyj
ną sprzedaż konia.

- ^  -  i * - *

Z Polski t ze Świata
PRACA GOSPODARCZA W ZIEMI CHEŁM

SKIEJ. Wschodnie powiaty ziemi lubelskiej 
najbardziej zostały zniszczone przez wojnę. Sze
reg wiosek i miasteczek leży w gruzach; odbu
dowa ich ^  *to najpilniejsza potrzeba życia. 
„Straż kresowa" w Lublinie, rozumiejąc donio
słość odbudowy powiatów, na terenie których 
działa, -weszła w porozumienie z Patronatem 
stowarzyszeń budowlanych i zaangażowała na 
swój koszt czterech instruktorów budowlanych.

owocną — w ciągu miesiąca założyli oni szętę 
spółek budowlanych: w powiatach chełmskli 
biłgorajskim i hrubieszowskim.' ✓- 

Z SUCHEJ pi^zą nam: W dn. 22 i 23 bl 
urządzono tu przedstawienie amatorskie f  
kierunkiem sędziego Krzyżanowskiego na d ̂  
chód „Tygodnia dzieci". Dano mianowicie ^  
razy, w hali straży ochot, ogniowej, zwanej . 
nas „teatrem letnim", wesołą krotochwilę d. t 
„Ach to Zakopane!" Szlachetnemu celowi pizy 1 
sporzyli amato^y mozolną swą pracą doń iśf 1 
około 500 koron — jak na^jtasze :;to | 
eunki bardzo znaczny, Przed kilku tygodnia 
mi nieznani sprawc^ dobierali się do kasy tuuu^J 
rzędu podatkowego. -Już drągiem wyrwali kr jat? 
w oknie, już wydęli dziurę w stalow, rcŁ 
drzwiach skarbę* I drzwi te otworzyli, już : ia 
wet w kasie ogniotrwałej otwór wywiercili, g dy I 
i-płoszenł przez żonę woźnego podatkowe jo ; 
ndekM razem © wozem, którym zajechali 
jak się zdaje — "pp banku o ty.„ Postawiono o )0-| 
Cide wwtę wi 
straszyła rabusiów]

WYPADEK 
W edług infonnac; 
trzymał k  
bieJcuy Łoeińsk! 
twarda Rady 
wypadlku, 
dyecezyi Idd 
tkliwie, że 
mu. Kia b! 
wienle na ręce 

ŚWIĘTOKR 
kośdoła poraj 
po przystawił 
sprawca i 
ozkę r ko;

i przez.

vą przy urzędzie. Obyż <>&#

BISKUPA ŁOSIŃSKIEGO^] 
i J**ą. „Kuiryer Polski" jo- 

S. 'Żffźltbwieekiego, 
przybył na uroczystość |c- 
* powoda nieszczęśliwe 
niedawno uległ. Pa 

•waehnąl sobie rękę tak 
~ ozaa musi pozostać w dU*) I 

Łodński wysłał usprawiea 1 1 
Aireybiskupa.
WO. O® egd aj w nocy < 

Skotnikach dostał s 
do okna drabinie niezna 

1 ołtarza srebrne wota 1 p t^  
.mi, Za,złoczyńcą zarządzę

TRON POL8KL „Kólniachr Yolkszeitung ^ 
streszcza w nrl 285 artykuł „Karlsruhe Tage- 
blattu", mający byó niejako, odbiciem z&p&tryą 
wań kól rządowych w odniesieniu do austro  ̂

które zmuszałoby Niem> 
cy de tądofla realnych gwarancji tak w P d t 
ecie, jak f  w totmarefafi nustro - węgierskiej 

łfiwjwawdk %?#>*** olą cfćlna I i Polska . 
winna istnieć t rozwijać się pod władzą wl 
snego, rodzimego partia w t
bu mocarstwami cłmtrałnemi Austiya id* po* 
«dnna zapominać, że Pckka oswobodzona zc 
stała krwią żołnierza nCemiecklego. JeżeU 
Auetrya pragnie zarezerwować sobie jaddl 
cyalny stosunek do Roleki, to Niemcy ze swef 
strony wymagałyby -̂ ©on&jmalej gnmtowneg^J 
umoonlenlj ogólnego ‘'przymierza brerdj gęspę 
t e c z k o  Rzeszy, Auattyi I Węgie^.

Zawiadomienia .
/TOURNEE ARTYSTÓW KRAKDW^tlGlTi 
Artyści teatra im. Slow/wdriego, p. Wanda Jai> 
Szewska i  p. reżyser Jednow&ki rozpo^
esynają w dniu 1 b. m. ze wybornym zeepo/ 
lent ieatra krakowskię^o, drugą podróż aarty> 
Styczną po prowincji J^śrwsea, La którą wyh 
tema wód## tó H e w  i cza, cieszył* »ię, jak. 
wtadonuą ogromnym wiiisłaem artystycznym; 
Obecnie przedstawiona będzie słynna eetuka 
węgterSSuh Eenmega ąpe ^  Niebieski łis“, Wj 
przekładzie poety Józefa Rolidzyńskiego, gi‘ana 
fe lołbrzyptien* powodspińem w Wiedniu, ora$ 
w Warszawie, zaś publiczności galicyjskiej je- 
szcae nieznana.

Podróż, poprzedzona długiem, przygotowa
niem reźyserekiem pod kierunkiem p. Je- 
^newskiego, obejmie szereg ^ast i zdrojowisk,- 
Dla informacyi naszych czytelników samloisco^ 
wych, podajemy kalendarium tej wy?oce iń* 
beresującej toumee artystycznej. Brzmi ono 
tak: 1 lipca Tarnów, 2 RzŁszów, 6 Je lenia w, 
4 Lwów, 5 Saanbor, 7 iraskawiec, 8 Bory* 
sław, 10 Jasło, 11 Sanoki 12 Krosno, 13 Gor
lice, 15 Nowy Sącz, 16 Krynica, 17 Babica/ 
wreszcie 18 Zaifcopatte. ,

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w pań. tw. sorńna* 
ryum naucz, żeóskiem odbył się w dwóch ocldzia-'.: 
łach od 18—28 czerwca p&d przew. dyrektora za
kładu t. rządu Józefa Dobrowolskiego. Świadectw^ 
dojrzałości otrzymały w oddziale A.t Baehowr-ka, 
Z., Bassarzanka Mieczysławą (z odzo.),
M. (z odzn.), Boroniówna 
czyńska J. (z odzn.), Guc 
oheciówna A. <z odzn.),
Kraafówoa Z. (z odzn.),
*ka M. (z odzn.), Miałkowi 
wówfia M., Nowakówna "
Peoówna H. j i

^  uuwi.^ Białi^owna1
Chomióska E„ Łi-d-

 ka St. (z odzn.). Jj5*.
owal&ka J. (z o tó .)/ 
nczkówna
:a A. (t odzn.), Moke-‘ 
(Z odzn.)r Pawnlskay J., 

odzn.), Selwianka M. (z odzn.), 
Semowówna J„ Senkarćwna Al., Śliwińska Wł„ 
Soboniówna SŁ, SzczerbtrwBka W. (z odzn.), Tar- 
galska Sfc„ Wieczorkiwna L., Wożniak'^na B* 
(X odzm), 2abińska Z. — Pięć przeznaczono do; 
egzaminu poprawczego Z poszczególnych przód- 
miotów.

W oddziale >GSbWa*tkóWna' W., Gancarzówna 
H, Gernandówna M. (z odzn,), Gomuhnka Alojza

kówna S. (z -odznA M&efeńwża M., M^dejć ,vna M. 
(f odzn.), Mtóyfiiakówną S ., Michalików na Geno
wefa (z Odzn.), Ostrowska K., Pałasińska Jadw iga,. 
Ptzepilióska Z„ Przybyłowiczówna 12. (z odm )/ 
Rutowska Elźb„ Siekierska M., Sikorska J.. So-‘ 
ryEÓwna M„ Stelczykćwna M. (z odzn.), Su- aró n ty  
EL Ślósarzówna H„ Ttuszkiewiczówna M., W i
śniowska W. — 1 -przeznaczono de egzaminu !^; 
prawczogo, 1 reproęowano.

i .

SPROSTOWANIE. W numerze' 136 ,Głosu Na-3 
rodu" z dnia, 23. bm. O^obzoho mytye, że Br trt] 
Ynczyc ze Lwowa złożył dla dzieci zwolaicnycol 
legionistów 100 K. — Kwota ta złożoną została’j 
na o d z i e ż  d l *  ągwa l n i ęnych  l e g i o  i i ^  
s t ów.

Eepertuif teatr* mle], Int. 'J/ŚlowackiegeS 
Sobota 29 b. m i pojjołuanitt „Karyliatary^

kolo" U E ydla. <JL

M IL IO N  K O R O N
lub 706.690, 300.000, 200.000, 
g = =  100.000 i t. d. =====

p rzy p a d a  na Ciągnienie II. klasy 9-go i 11-go 
=  ===== lipca 1918 r. .......■-==

r n C « n a  l o s ó w :  >1, SO K , >!, 4 0  K , >|. 2 0  K , 
1 t o  K .

Zamówienia kartą korespondencyjną uskute
cznia s iliia k  dłMO losów  starczy.

©om bankow y I kan tor «. 
austr. lo te r j i k lasow ej l

k i ,

\
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.N iedziela  SO b. m .^ o p o ł i id n iu  ^„P an Gcld- 
. Łbu Al. hr. Fredry; w ieczór „Ksiądz Marek*4 

S łow ackiego.

Repertuar jmełskk&o teatru ludowego.
Sobota 29 b. m .: ^ p o łu d n iu  „M iód k aszte- 

|  niski*1; w ieczorem  „$zach  i  mat11.
N iedziela 30 b. m . :  popołudniu „W esele  Fon- 

[xa“; w ieczorem  „S®*ch 1 m at11.

mnhoo ponowną 
awienia się przez 

Piave jest ciągle

Biuletyn austro-
Więdfeń, dnia 29 czerwca. 

Urzędów© donoszą dnia 28 czerwca;
W Judykaryi, w koUinie Arco i dolinie 

.dygi nieprzyjaciel zwracał swój  ̂bezskute
czny ogień przeszkadzający daleko poza 
isasże linie. W obszarze Idealna nie udało 
Się kilka ttiezrzyiaciefeldch natarć wywia
dowczych dzięki czujności naszych wojsk, 

(te łojących tamże załfga. Na weneekM fron
cie górskim Gol Rosso, który ^w dniu 
126 b. m. bohatei^o utrzymasz oraz poło
żona na zachód sŁuntąd góra Monte del 
Vai Bella, jakofcf obszar na zachód od 

pKSfag* znaniu u li *4 »s& - ą l^ H ^ leusta ą̂~
I eyrat ogniem dsiał i  miotaczy min. Atak 

4  nieprzyjacielski, który przy wykorzysta
niu tego ognia rozpoczął się na południe 
od Canove, został trwawo odparty przez 
pułk piechoty nr. 74 

Na froncie Piav€ 
próbę nieprzyjaciela 

i rzekę koło Fosałta.
J  yyezbrana.

Szef sztabu generalnego. •

1 ^ ~Biuletyn memiecki.
Berlla, dnia. 29 czerwca. 

[Urzędowo- Ummzą^ dum 28 czerwca:
Zachodni teren- 

r Ożywiona czynność AA&Kfeńw I Francu
zów po obu stronach Soume. Także I na 
innych odcinkach mićdzy Yzerą a Mamą 
jwzmógł się wieczóreąa ogień działowy.. —  
Łłziś rano wzmógł się do wielkiej siły nie- 
frzyjacielsfci ogień^^oziałOwy po Obu stro
nach Lys, między Bailleul a Befhune i na 
południe od AW e. Nasza artylerya z siłą 
podjęła walkę. Na poszczególnych oucia- 
fcseh fttfwią^y wtdki piechoty.

WJększe erycia/lotników doprowadziło 
Ile zadętydi waBt w powietrzu. Nasł lotni
cy zesfcrseHłi wcKOssąj naprzyj ackdskieh
esaaołoiów i  jetfea balon na uwięzi, zaś na- 

iz b U  obronne 5 nieprzyjacfetekich sa- 
«uietśw . Kapitan Bertboid zwyciężył w 
^aiee powietrznej po raz 37, porucznik Lee- 
Twss&jrdt po n a  2% porossmik Rumey po 
raz 26 I 27.

Pierwszy jen. kwrterm. Ludendorff.

ST*.

I 4

P t j M  B. ‘IS r. iSrwyŁłrtŃft, wjewńfe -
^Ółnoc od Lyw % na południe od Aisńe wal- 
ezymy, odpierając stkie cz.ęściowę ątąki 
pleprzyjacieła.

ATAK LOTNICZY NA P ARYŻ.
Paryż. B. kor. Dnia 28 czerwca. Urzędo

wo donoszą; €r«rpa rJoprzyjacrełskreh samo- 
Jobów przeTenała ostatniej nocy w kilku 
oddziałach próad a»s*emi liniami i poszy
bowała w itijtąmkn P a r y ż  a. Zwrócono na 
nią gwałtowny ogień naszych dział i pu 
szczano w r3hh wszystkie środki obrójan*,. 
] iillło kilka bomb. Było kilkA ofiui’ w lu ’ 

cli i szkoda maleryąlBź.
JL , »

i

C..:.lspeszL 3 . fcar. "W Sjjude 
p - d przejściem %k> porządku ^suenr-ogo za- 
f c ł  głos psezydent Br. W e o k c r •
i  e. aby wobec n^żmieime przesadnych wui- 
d t  uoóci, rtwpńęSwcfcBlanycIi o naszej ofen- 
zyytó tre Włoszóch przedstawić 
Atm  rzeczy vz  p o b a w ię  iafęm aćyi, za- 
tzr-uiiTaętyoh u  Iferirwidetw^ wojska. Prczy- 
d^jttJnlnistrów stwierdził, że ogólna liczba 
Jońców wziętych ido meyrołi przez Włochów 
ycyuoai 12.000, podczas gdy  my wzięliśmy 

niewoli -B0.060 tysięcy Wfeeków.. Przy 
'■taję wielkiej ofeazywie i przy tym odwroak* 
liczbą jeńców nie j p t  zbyt wielką. O wie*ó 
■f,ar»tBaeJłzą ject stratz, jaką na^Bfcmy ty za- 
hlłycb, ranitv^ł i cketycb, która- wynosi 
$00:000. Jedsąkże w  hczbie tej są już wfi- 

zawiei, - nam i i ci, którzy
v J jak.4? chorzy wrócili.'

Wobec twierdzenia, jakoby tylfe® jniTti 
ł v ‘erskie krew paselały. prezydent mini- 

f :rjv: stwierdza, ię  & mfe?nzywde brało u- 
.felnł 33 w ^ e rsk ic b  i  ST arrstryackicłi puł- 

Wk>^ w e a a «  ofenzywy
dÓtCDbO żołnirasĘ^ Prezydent wanktrów za - 
e ił ^  -że- wojsłm a ^ r  nie ]>yfc* tak  obfi
c ie  saojfeRon© w ^niiB^yę, jak w p^oręrie 

rmcru Jfefnakźe gdy wezbrane wody Ha-

vy uniosły trzy mosty, nastały trudności Vr 
transportach, amunicja i środlców żywności. 
Jednakże nie było wypadku śmierci, z gło
du. Do niewoli dostali się tylko ci, których 
pozostawiono na drugim brzegu, aby kryl! 
odwrót* Co dotyczy wartości ofbnzywy, to 
nie ulega wątpliwości, że przez ofenzywę 
przeszkodziliśmy wysłaniu przez Włochów 
znacznej, części swych wmjsk na front za
chodni. I choć smutnemi sa wydarzenia, to 
przecież ze strategicznego punktu widzenia, 
nie możemy uważać stanu rzeczy za klęskę, 
ponieważ zadaliśmy nier .zyjacielowi więk
sze straty. Dlatego też nie mamy najmniej
szego powodu do nieufności w rozwój wy
darzeń. Nasze stanowiska s? silne i możemy 
z pełń om zaufaniem oczekiwać dalszych w y
darzeń.

KOMENTARZ OFICYALNY.
Wiedeń. B. kor. W sprawie oświadczeń, 

łożonych przez ministra Dra W e c k e r - l e -  
g o o stratach przy ostatniej ofensywie prze- 
ciw Włochom, c. k. Biuro korespondencyjne 
otrzymuje ze strony miarodajnej następu
jący komentarz: 1) Liczba 100.000 wynikła 
wskutek b ^  łnego odebrana' szybko oddanej 
depeszy te, eforicznej. A, u. K. zakomuni
kowała ‘rządowi węgr®Tskiemu, że straty są 
mniejsze niż straty w 10 i 11-ej bitwie nad 
Secza, które wynosiły 80 do 100.000. Zre
sztą co do tych strat niema dotychczas ża
dnych dat dokładnych. 2) Porównanie strat 
ze stratami w 10 i 11-ej bitwie nad Soczą 
nie odnosi się do frontu nad Piava, tein 
mniej dó samych tylko przez prezydenta mi
nistrów przytoczonych 70 pułków piechoty, 
leez do całego frontu od przełęczy Stilfskiej 
do Adryatvku i obejmuje czas od 15 do 20 
czerwca a więe sześć dni bojowych. 3) Cy
fry ogólna strat obejmują zawsze także u- 
bytki wskutek choroby, jak to pan prezy
dent ministrów także dziś zaznaczył. Że 
straty zależnie od stanu pogody na froncie 
południowo-zachodnim wynoszą dziennie 2 
do 4000 łudzi, a więc na sześć zimnych ł 
deszczowych dni wynoszą 25.000 ludzi.

Straty nasze w żaden tedy sposób nie 
przekraczają normalnej miary i daia opinii 
publicznej rękojmię, że dowództwo wszyst
ko uczyniło, aby ograniczyć liczbę ofiar.

Z  Rosyi.
CAR ŻYJE.

Darmstadt. B. kor. Dnia 28 czerwca. W e
dle wiadomości otrzymanych na miejscu 
kompetentnym n i e  p o t w i e r d z a  się 
wiadomości o zamordowaniu byłego, cara.

Kijów. B. kor. Dnia 27 czerwca. Dzien
nik „Wasza Ivodinau dowiaduje się od ło 
wnego członka rządu sowjetów, że pogło
ska o zamordowaniu byłego cara jest nie
prawdziwa. C ar i jego rodzina s? zdrowi 
i nie oTozi im niehezpieezmi&two. Takie 
n i e p r a w d js i w ą  jest wiadomość, że car 
ma być postawiony przed trybunał renolu-
»c»yyeiyVi •. ^

które domagały się . i n t  e r w e n c y i  Ja
pońskiej n a  S y b e r y i  W kołach urzę
dowych w Waszyngtonie oraz w kołach 
poselstw mocarstw koałicyi sądzą, źe odmo
wa ta  nie jest równoznaczną z zaniecha
niem przez koalicyę czy też Stany Zjedno
czone zamiaru dopomożemia Rosyi w „zre
habilitowaniu się“ i pokonaniu wipływu nie
mieckiego.

Wysoki urzędnik amerykański oświadL 
czył, że odmówienie przez Japonię ekspe- 
dycyi zbrojnej wrzano cni. tylko przyjaciół 

Rosyi w ich zamiarze pospieszenia z  pomo
cą i poparciem żywiołom w Rosyi pragną
cym przywrócenia prawa i porządku.

KIEREŃSKI WZYWA KOALICYĘ.
Londyn. B. kor. W rozmowie z przedsta

wicielem „Daily Chronicie1* oświadczył 
K i e r  e ń s k i: Polityka sojuszników musi 
zająć wyraźnie stanowisko zwrócone prze
ciw bolszewikom, jednak w interwencyi mu
szą wziąć udział W s z y s c y  s o j u s z n i -  
c y. To nie powinno być jednak przeszkodą 
dla J a p o n i i ,  iżby nie miała dostarczyć 
większej części potrzebnych wojsk. Idzie o 
zwalczanie Niemców,*a nie o mieszanie się 
do rosyjskiej polityld. Na razie wielu ro
syjskich r e a k e y o n i s t ó w  trzyma stro
nę Niemców, ponieważ są oni jedynymi, 
którzy mogą ich uwolnić od bolszewików. 
Ruch ten rozszerzy się, jeżeli sojusznicy 
nie pospieszą z pomocą.*

Kongres robotników angielskich.
Londyn. B. kor. Reuter. Konferencya.ro- 

botnicza przyjęła po-' krótkiej dyskusji re
zolucję, według której społeczna odbudo
wa organizowana prze® rząd nie może się 
zadowolić ustawodawstwem łatanem, leca 
musi być stopniową budową nowego po
rządku społecznego, który się  musi zasa
dzać na przeprowadzonej kooperacyi mię
dzy, pr od ufocyą a  rozdziałem.

Poprawka, wedle której wzmożenie pro
dukcji musi być ułatwionem przez eocyali- 
zacyę przemysłu, została przyjętą 1,225:900 
glosami przeciw 843.009.

PRZED MANIFESTACYĄ.
Londyn. B. kor. Komitet przygotowujący 

demo-nstracyę socjalistyczną, która ma od
być się dnia 12 lipca na Trafalgarsąuare 
wzywa członków londyńskich stowarzyszeń 
zawodowych do wzięcia udziału w manife
stacji, aby dać wyraz sympatyi z tymi kra
jami, które zostały obalone potęgą milita- 
ryzmu praskiego, oraz, aby pokazać demo 
kracyi, że cokolwiekby się miało stać, n a 
w e t  g d y b y  P a r y ż  p a d ł  i p o r t y  
n a d  k a n a ł e m ,  naród angielski jest zde
cydowany według wszelkich sił nowzeć so
juszników. Co oznaczałyby* rokowania poko
jowe ze zwycięskie mi mo&an=r£Wam£ central- 
nemi to można widzieć po pokoju brzeskim 
,-i bukareszteńskim, oraz z tego, co musiała
p̂cWpWwó młx7rł»

1 BOLSZEWICKICH ŹRÓDEi;.
Sztokholm. B. kor. LjUnedorski kore 

spOiident .Alton Błacfet11 donosi: W Petei*s 
binga obiega'- noo-łoski, że rz^d bolszewi
cki w Moskwie z o s t a ł  o b a l o n y  . 
K o r n i ł o w i K a 1 e d i n obsadzili waaz z 
wojskami niciuleckiemi miasto. M i k o ł a j  
M i k o ł a j e w I c z miał zostać obwołany 

c a r e m .  Lenin i Trocki mieli uciec do 
M u r n a n.

Kęśwsnondenfc dodaje, że wojskowra 
w Petersburgu nic ©trz^ — ̂ ła wcale po
twierdzenia tej wiadomości.

UWaga Biura koresp.: W Wiedńlu na miej
scu niarodajn^n nie otrzymano wiadomości i 
o tego wydarzenia e h. .. *

Z ROSYJSKIEJ NTWY.
Wiedeń. (Telefonem). Wiadomości, nad

chodzące z neutralnej zagranicy o nowych 
wypadkach w* Rosyi brzmią sprzecznie, tak, 
że trudno się zoryen&ować, oo jest bolsze- 
wdeką fantazją, a  co zakrawa na prawdę. 
Ze -szczegółów o zainordow'aniu cara i o nie 
prawdziwości tej pogłoski, cielcawym jest, że 
car miał posłać zagranicę kdka ważnych 
d o k u m e n t ó w ,  tyczących aię aktów re■ 
trohieyL Utrwala się też przekonanie, że w.

r ą ż ę  M i c h a ł  rzeczywiście stanął na 
czele randu s y b e r y j s k i e g o .

Jak  obBezają straty, poniesieiie w Rosyi 
przez zniszczenie muzeów i domów prywa
tnych, wyniosą około 20 miliardów rublk

REW0LUCYA W  BUCHĄRZE. >
Moskwa. B. kor. Ajencya petersburska: 

VY Bućharze wybuchł ruch rewolucyjny, .

ODMOWA JAPONII?
Waszyngton. B. kor. B. Reutera* Ogło

szona tu. n i e u r z ę d p w a  wiadomość o- 
piewa: Rząd japoński postanowił n i  e z g o -  
■d z, i ć się na prośbę mocarstw! koalicji,

zmuszona do tęgo przez armię turecką.

MANIFEĆT ROBOTNIKÓW NARÓD.
Londyn. B. kor. N a r o d o w o  d e m  ó- 

k r a t y c z n i  robotnicy wydali m a n i- 
f e s t, w którym poterhują uchwałę konfe- 
rencyi robotniczej zeiwania pokoju domo
wego. Manifest, powiada, że glosowanie na 
konfereńeyi robotniczej nie jest odzwiercie
dleniem zapatrywań robotników w całym 
kraju. Manifest wzywa dalej ministrów ro
botniczych, aby złożyli sye mandaty do 
Izby gmin i aby zaapelowali do wyborców

p o n o w n y w y b ó r .  Mogą oni to uczy
nić z polną ufnością w wynik.

Z IZBY FRANCUSKIEJ. ►
Paryż. B. kor. Aj. Hayąsa. Izba ptzyjęła 

cały budżet i ustawę finao&b^ą 481 głosami 
przeciw 3 głosom.

Wiedeń. B. kor. „Wiener Zeilung“ o- 
głasz.a następujące pismo odręczne ccsąrza: 

Kochany Doktorze Seidler!
Chociaż próba, jaką sća&trzeglem sobie w 

psinie odręcznem z dnia 23 czerwca, b. r., 
aby zażegnać trudności, które zniewoliły 
mój gabinet austryacki do podania się der 
dymisji, dotychcza-s mio dała pożądanego 
wyniku, n i e  p r z y j m u j ę  j e d n a k ż e  

d y m is  y i. Zatem gabinet ma nadal pozo
stać w urzędzie.'Gdy Zaś mam silną wolę 
nie dopuszczenia do przerwy w parlamen
tarnej‘formie rządu, widzę się zniewolony 
z w o ł a ć  R a d ę  p a ń s t w a  do podjęcia 
czynności n a  d z i e ń  18 l i p c a  b. r. 

E ckarta iydn ia  28 czerwca 1918. r. 
K a r o l  wł. r. SeidleT wł. t.

f DR. SEIDLER U CESARZA!.
Wiedeń* B, kor. Cesara przyjął dziś przed 

południem na dłuższem specyalnem posłu
chaniu prezydenta ministrów Dra Soidlera.

Po decyzyi Korony.
Wiedeń. (Tedfefonem)/ Wczoraj do późne

go południa nie spodziewano się jeszcze 
rozwiązania, jakie nastąpiło. Wiadomość, 
że prezydent Br S e i d i l e r  pozostaje w u- 
rzędowaniu, dziwiła tem bardziej, źe przy
czyny przesilenia n i e  z o s t a ł y  u s u n i ę 

te.  Najważniejszym szczegółem z pisma 
cesarskiego jest zapowiedź z w o ł a n i a  
R a d y  p a ń s t w a  i podkreślenie, źe ży
cie konstytucyjne nie powinno uledz przer
wie.

Koła niemieckie, jak słychać, nie omie
szkają głosić d zisiaj z w y c i ę s t  w a 

s t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h ,  które w 
Drze Seidlerze widzą b o h a t e r a  n a r o 
d o w e g o .  W tem też pasowaniu przez 
Niemców prezydenta gabinetu na bohatera 
narodowego/ tkwi c a ł a  i s t o t a  p r z e s i 
l e n i a .  Miimo tego wszakże myłnem było
by twierdzić, jakoby stanowisko Dra Sei- 
dlera miało być dziś silniej,sfeem, niż kie
dykolwiek przedtem. Nie należy też do nie
możliwości, że z chwilą zwołania Rady 
państwa, premierem będzie już kto inny.

W' kołach posłów polskich decyzyę ce
sarza uważają jako próbę zastosowania ła 
godzącego środka na r o z o g n i e n i e  
kół niemieckich.
MIN. SYLVA-TAROUCA I KOŁO POLSK.

Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj o godzinie 
4-ej popołudniu prezydyum Koła Polskiego 
odbyło przy obecności mia. T w a r d o w 
s k i e g o  konferencję i  mio. S y l r * -  
T a r o u o ą .  Obrady trwały całe 9 godziny. 
Min. Sylva-Tąrouca starał się przedstawić 
pTezydyum Koła trudności, jakie wyłoniły 
się w ostatnim czasie ze względu na r o z 
o g n i e n i e  się kryzysu. Praytem p. mini
ster jeszcze rai pragnął się do wiedzieć, ja
kiem będzie stanowisko Koła w Izbie. Na 
ostatnie pytanie otrzyma! Jednomyślną od
powiedź prezydyum, że Koło w y k l u -  
o z y ć .  m u s i  wszelkie poparcie r z ą d u  
Dra S e i d l e r a .

Prezes Koła polskiego o sytuacji.
'Wiedeń. (Teł. pryw.) Prezes Koła polskie

go zapytany o zdanie swoje po ukazaniu 
się pisana odręcznego monarchy do  Dra 
Seidlera, oświadczył między innemi:

Stwierdzenie w piśmie monarchy, że tru
dności nie zostały zażegnane, uważać na
leży za zwycięstwo Koła. Wykluczenie par
lamentu stało się r z e c z ą  n i e m o ż l i 
wą.  Dalej mówiono o tem, że niewielu 
ezkutków gabinetu, którzy byli1 przeciw 
rządom § 14, ma być usuniętych z gabine
tu, teraz wiedzą wszyscy, że parlament się 
zbierze. Kofo polskie nie ustanie na drodze 
raz-usbn&fej-. Fo Brześciu Litewskim 1'ta j 
nym traktacie w sprawie Galicy i — po
wiedział dalej Dr Tertil —* niema dla Koła 
polskiego ż a d n y c h  n i e s p o d z i a n e k ,  
gclyż jest ono na wszystkie ewentualności 
przygotowane. W słowach dosadnych po
tępił prezes tendencyjne wiadomości' p r a 
s y  w i e d e ń s k i e j ! ,  jakoby Koło było 

skłonne za k o n c e s y  e p i e n i ę ż n e  u- 
możliwić rządowi zawotowanie konieczno
ści państwowych w Izbie.

POSIEDZENIE KOŁA POLSKIEGO 
W KRAKOWIE.

Wiedeń. Kom. sekr. Koła polskiego. Pre
zes Koła Dr Tertil wyjechał z Wiednia do 
kraju. Zwołane pierwotnie na wtorek po
siedzenie komisyi parlamentarnej przesu

nięte ZGiStalo na ś r o d ę  popołudniu. Jak  
słychać, zanosi się na zwołanie Koła pol
skiego d o  K r a k o w a .

Cesarz do Czechów.
Wiedeń. „Praskie Pravo ludu'*4 donosi, 

że posłowie S t a n e k  i T u s a r  oświad
czyli na audyeneyi u cesarza, że Czesi nie 
mają powodu do zmiany swego opozycyj
nego stanowiska. Jednak w r a z i e  z m i a 
n y  g a b i n e t u  głosować będą z a  ko - 
n i e  c z n o ś c i a m i i  p a ń s t w  o w e m i1, i 
z Całym naciskiem oświadczają, że Związek 
czeski stoi na gracie parlamentaryzmu. — 
Przedmiotem rozmowy była rówinież kwe- 
stya niezbędności Dra 'Seidlera.

Cesarz miał rówtnież wobec posłów cze
skich wyrazić się w ciepłych słowach o 
kwestyi pokojiii, który zawarty będzie przy 
pierwszej sposobności. W z a w a r c i u  p o 
k o j u  n i k t  n i e  m o ż e  s t a n ą ć  Au-  
s t r y i n a  p r z e s z k ó d  z i e. Austro-

Węgry rozstrzygną' o pokoju s a  m o d z i e I< 
n i e .

Wyrok na uzłonka Rady Stanu de Rcsseta
Warszawa. B. kor. B. Wolffa. W polskiej 

Radzie Stanu na interpelację w  sprawie u- 
wolnienia uwięzionego członka Rady Sta
nu d e  R o s s e t a ,  odczytano wczoraj .od
powiedź generał-gubernii warszawskiej, we
dług której Dr Rosset wyrokiem sądu po* 
lowego p r z y  g u b e r n i i  w a r s  r a w 
s k i e  j skazany został na trzy lata więzie
nia za przekroczenie rozporządzenia o ro
koszu i  8 lutego 1916 r. Sąd przyjął za t> 
dowodnione, że Dr Rossęt w potajemnie u* 
kazującem się piśmie ciągle drukował ode
zwy i artykuły i rozszerzał je, że w tych 
odezwach i artykułach wzywał otwarcie do 
rewolucji i zbrojnego powstania przeciw 
okupantom. Wyrok został p o t w i e r d z e ń  
n y  i m a  m o c  p r a w n ą .

W dalszym ciągu posiedzenia odczytano 
interpelację w sprawie polskich jeńców I 
.robotników w Niemczech, tudzież w spra
wie emigracyi powrotnej.

Wiadomości telegraficzne.
Choroba cesarzowej Zyty.

Wiedeń. B. kor. Stan zdrowia c e s a r z o m  
woj ,  która zachorowała na lekką influenzę! 
jest dziś zupełnie zadowalam cy. Cesarzowa 
nie ma gorączki, jednakże w najbliższych 
dniaoh nie będzie mogła wyjechać i  Ę« 

ckartu-

Zwinięde dziennika niemieckiego.
Frankfurt Frankfurter Ztg“ 

drogą na Bazylię i  Ameryki, że wychodzą* 
ce tr*u płamo siendeekie „Nerw Yorke* 
St&atszditimg44 I jego wydanie wieczorni 
„Chicago Rreas" ssortały zwinięte s powo
du etraą finanBOwych. „New Yorker Staato* 
MKtorg** był c*ytawzom i na^Łaidadej ros> 
pow^zechmonem m Ameijm lianem ni& 
mieckiem

Ograniczenia papferu gazetowego.
Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże się rozporz# 

dzenie, według którego zarządzone na pod* 
stawia rozporządzenia ministery&lnego z <L 
12 marca i017 ograniczenie zużycia papiertf 
rotacyjnego dla dzienników na czas ©d sty* 
cznia do czerwca 1918 włącznie rozszerzo* 
nc zostaje w równej mierzą także na lipień 
19L8.
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N A D E S Ł A N E .

„DUCH DZIEJÓW POLSKI"
AKT0ffiE«0  CH0Ł0Ki£WSK!£G0.

W ydanie d rug ie  przejrzane i  ro z sz fr^ n ę ,^

Nakład T ow arzystw a im. Stefana Busz czyń* 
sk iege  w  Krakowie.

Do nabycia w  Administracyi „Glosa 
Narodu* w  Kraków e. lisa.

=  o r d y n u j e  =

I J J i t a l i
lekarz ze Lwowa.

Podziękowanie.
Wszystkim-, którzy wzięli łaskawy udział 

w pogrzebie ’ nieodżałowanej pamięci męża 
i ojca, ś. p. Andrzeja Raj chi a w szczególoo- 
ecd Przewielebnemu Duchowloń.stwu, Kolegom 
l znajomym, za Żywe współczucie w* tych cięż
kich chwilach, składa na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać'1. Bogumiła Rr.j-.kswa z dziećmi.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy  wzięli łaskawy udział 

w pogfrzćbie mej ukochanej Matki, ś. p. Ant.o- 
uiny Widuchowej, a w szczególności Przewie
lebnemu Duchowieństwu w  Poroninie, PP. Ko- 
leżankom, Kolegom i Znajomym, oraz za oka* 
zane mi współczucie w tak ciężkiej chwili, skła
dam tą drogą serdeczne . Bóg zapiać11.

Kossaklewiezowa z dziećmi.

R O M A N  Z D A M S K !
«. fc Hades Sędu Kraj. i właściciel dóbr,

zasnął w  Panu 0 ) czerw ca br. w  Ostrowcu, 
o  czem  stroskani żona i  sy n o w ie  zawia

damiają K rew nych i P/żyjaeiół, 
p m zfc  o modlitwę.

BEKS

SALON DZIEŁ SZTUKI .  MALARSTWO, RZEŹB A, SZTUKA STOSOWANA.
KrafaSw, plac Maryacki 9, 1. p. ^  S .  Zk*d \J F  1 1 1  JT 1L  c SASON OTWARTY OD GODZINY 10 RANO DO GODZINY 4 PO POŁUDNIU.

CISUWCA DO 15 5ISRPN8A 1918 ROKU WYSTAWA ZBIOROW A PRAC MALAHZA H E N R Y K A  U Z I E M B Ł y J
-iMfes,

:i na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
Sfaęye Męki- Pańskiej, Feretrony, EEEEEi 
z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

O
O*

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
l! i c m  SklH i i l i k i l  M f i w t ,  w .  Kii H  L  3,



l a .  i . :-a a;

Mliii i l iiii  S. PsHiislj
Sts*ak#.$if9 R a j s k a  & ie?-2

p n t e  t t ó a ó  S w M e  wediisy, obficie zespsirzotiy M t l ,  delika- 
fesy, wizelkie M  oraz aoaiawg kuińiiie. Ceny umiarkowane.

Sw «dnni«, 
liizaje, świerzb
usuwa najprędzej D ra  F le s c h ’a  oryginal
na prawnie zastrieiona 9rS k a * > o fo rm o w a  
m a i l " .  Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 3'—-, duły słoik K 5‘—, por- 

cya familijna K 12 
Baczność na markę „3ksb&form“. 

Składy głów ne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
uadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jara- 
•ław: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohm*; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
(owakiego; Drahebyoz: apteka „pod Opatrzno
ścią" O. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzia; Nowy S f u :  
aptoka Marcina Gorzęckiogo; Rzoszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1610

ŁcSci dla Paii Krem na 8pal8n-bielą cerę!) 8  K. Bo- 
•ignina oa piegi i wyrzuty twarzowe S K. „Sirahumera" 
mydło toaletowe 10 K, mydło UHowe 16 K i 15 K, 
auakomlto mydła rosyjskie 12, 14 i 15 K, mydło giy- 
cerynowe 5 K. Kromy, pióry I porfumy: Oja, Diana, 

Pompadour, Yes, Kaloderma, DiYinia, Rix i inne.

Środki domowe. f i W s r M t t t
molo: proszki, ziółka lub tabletki & 1 K. Na BS|niotki 
lub brodawki 1 K Maić na pacanie a i| aóp 1 rąk 2 K. 
Bo att pasty 2 K. Bródki: na reumatyzm, maść i mydło 
na świerzb 6 K, na epilepayę 7 K, wino ziołowe na 
błędnicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła ea zaliczką 
J u l.  Ł o p a tk a t aptekarz w Kołomyi, jagiellońska 19a. 

1604

D o  w y d z i e r ż a w i a n i a  o d  1  l i p r a  b r .

majątek w zachodniej Galicji
składający ale z 100 morgów ziemi ornej, 100 morgów 
łąk , t  gorzeli! z kontyngentem rocznem 567 hektolitrów 
s z budynków gospodarskich w  dobrym stanie. Inwen
tarz ftywy 1 martwy dzieriawca nabyć m ole na miejscu. 
Zgłoszenia listowne polecone: 2 a r z * t f  d ó b r l  la s ó w  

D ą b r o w ic ą  p .  C h r o s to w a . 1764

Pierwszy kiwesywowany pntz t.k. laiestiktwi

SALON OBRAZOW
MALARZY POLSKICH

pisa Bjpilne dzieła ? .ramędnjcli Lljstii. m b

leiyS ftitt DaMw. nlita Ftenabla 37. L M n .
iB B M B B ssa B ea H U  M a i a i

Akcyjny Bank Związkowy {
b  Jłswanytzd zmridnwydi i pupedanzick8

w a  L w o w l a

f iz tn lć U  K i r a  m a je  ie  f i a t l o  w la a ts s  
ni. Akademicka 4 (róg Chorążczyzny).

Udziela kredytów , 
finansuje przedsiębiorstw a Stow arzy- 

g izeń, Spółek i osób pryw atnych. —
» Załatwia wszelkie trasakeye bankow e.

Przyjmuje wkładki oszezędnaścł I na racbunsK bieżący
I płaci od nieb ■'

4 % .  1815 m

^ i r u w ’ -a a a a B S B S S M m m a M B B S K C ^

B R A K  OPAŁU
n ie  l a g r a i a  

p r z e z o r n e j  g o s p o d y n i
która używa w kuchni patent, azybkowaru

S 6 M P L E X
gotując bez nafty I bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien
nego s  z a d z iw ia j ą c ą  o s z c z ą d n o l d ą  p a l iw a ,
węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simpleiu" 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Sirnplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicy! 

i Król. Polskiem.

Główny Skład: Kraków, R adziw lłłow ska 2 3 .
(Sprzedaje również znakomite patent, podpałki).

Cenniki I prospekty darmo. 1575

g l^ a ^ ^ ^ ^ f ta B B B B c a a a a a a B a a B B a a a B B B g .a

| KLEJ, SZERLAK, |
[ POKOST, LAKIERY,

J  bajce, papiery siki., okucia meblowe, 
gwoździe I Inne potrzeby stolarskie

kupuje n a  podstaw ie próbek  
i cen targow ych

Biuro Przem ysłu drzewnego {
Kraków, Karm elicka 1, I. p. S

T elefon  1057, adres tel. „Bepede" Kraków. 1

g  Tam że skierow yw ać m ożna w szelkie |
zgłoszenia M otyczące y p

kupna I sprzedaży maszyn i narzędzi sto
larsk ich , posad dla ukw alifikaw aityoh pra- I  
cow ników  w arsztatow ych  1 bL row yoh, pra- ®

jek tó w  na m eb ls I t . d.
K orespoudencyę załatw ia się-od w rotn ą

pocztą. 1515 I
iąB«KHBN BaBMBfiaaaaagfiflBBBi

• Z szhiań  arb- rytówriiczy, ! 
pierwsza kraj. fabryka pie
czątek kauczukowych i ta
blic emaliowych Józefa Trę
bacza Kraków, Rynek gł. 9 
(Pasaż Bielaka) wykonuje: 
herby, monogramy, napisy 
w srebrze, złocie i szlache
tnych, kamieniach. W yko
nanie Artystyczne. Ceny 

umiarkowane. 1822

Mto zecAte dać miejsce osobie
w .średnim wieku, prakty
cznie i dobrze wychowanej, 
zniszczonej wojną — w za
mian zaimie się dziećmi, 
zarządem, gospodarstwem  
domowem lub do towarzy
stwa. N. N. restante Stróże. 

 ̂fiOf.

E K O N O M
starszy kawaler, poszukuje 
posady na msiejszych wa
runkach. Franciszek Gra
bowski Bystrzyca o. p. 

Wiercany. 1786

1785K U P IĘ

g o s p o d a r s t w o
w  zachodniej G alicyi' 
do 10 m orgów  z łtu- 

dynkam i lub b e z .  
Wiadomość Marya Wójto-
wiczowa Mszana dolna.

także stary kupuje 
fabryka sit i siatek drucianych

Jem M e y a i M
C. Budejovice, Praźska sil- 
nice 867. Zgłoszenia s p o

daniem ceny kierować 
wprost do wymienionej 

fabryki. 1765

5 0 0  K O K O N  1749
dam temu, komu moje le
karstwo z ziół«,niabalsam“ 

nie usunie 
w trzech 

dniach hez 
bólu na- 
goiotów, 

brodawek
etc. Cęna jednego słoika 
i  listem gwarantującym 
K 8 - ,  8 słoiki K T - ,  
B słoików K li*—. Setki po
dziękowań i uznać. Ktmsny, 
Ksszyeo (Kissa). Skrzynka 
pocztowa 12/920 (Węgry).

o  ¥ ss

(Sopiioewo) - 1200

P a w o s e ł Dra L  Zarzyckiegg 
e i  1 5 -s i m  otwarty.

f

do ukladan a rur ir-.noie- 
laznych na v-r»:-.v:ncyę po
szukuję. Zgłoszenia do: 

Zygiłniiii Rodakowcki 
I Kraiów, ulica Zwierzy

niecka 23. 1778

■ IIBllRB8l«»l»atC4lsa«3rCMHIKBI
:  Marki wojenne [
I I zagraniczne seryami j 
3 sprzedaję. Cennik wy- 3
1  syła się za poprzedniem ■
2 nadesłaniem 25 hal. w 5 
■ znaczkach pocztowych. 5 
: EłJG. STEBLECKI, Handel marek, ; 
: Lwów, Karmełttka 6. 1749 i

Prawdziwe szczotki 
ryżowe

5-cio rzędowe a K 7’50 za 
sztukę wysyła za pobra
niem pocztowem Firma 
Wenzel i Wdowa, Gabel 

a. d. Adler. 1397

BBtBl«IIRiasi»KB£CBS9ia9>B>liatZ

i  udziały w kopal
niach nafty do na

bycia. ,
Dom dla interesów nafto
wych, Alfons Gostkowski, 
Lwów, Chorążczyzna 11 a. 

Tel. 936. 1424

KRYNICA
„JAGIELLONKA*
pensjonat z komfortem urządzony 
pod nowym zarządem otwarty od 

15-fio maja 1918 r. 1721

Potrzeba na wieś od 1/IX.

nauczycielki
dla S dziewcząt z III. i IV. 
klasy gimo. real. 1 z III. kl. 
posp. Muzyka pożądana. 
Zgłoszenia z podaniem 
kwaiifikacyl i warunków 
przyjmują Skąpscy Brze
źno p. Nowy Sącz. 1732

Parcela budowlana
w  Krośnie w bardzo pięk
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedaniu. Bliższych 
wiadomości udzieli wła
ścicielka p. Hi. Gruszecka 

tamże. 1788

Z a r y s  n a u k i  
o wekslach

•pracowany przez Dra T. 
Lulka I Dra A. Żabińskiego. 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach lub u autorów 
w Akademii handlowej Kra
ków, ul. Szewska 4. 1796

Wielki w y b ó r  naj
nowszych modeli.

Przyjmuj# wszelkie w za
kres moaniarstwa wcho
dzące roboty J a d w ig a  
P o lB a r e w a  Kraków, Ry
nek Lin*a A-B 43 I. p. (nad 
sklepem W. P. Wiskidy.

520

K O R K I
używane w dobrym sta
nie kupuje po najwyższych 
ccnacn fabryka „ISKRA* 
Kraków, ul. Łobzowska 6.

1720

Fortepiany,
Pianina,

F i s h a r m o n i e
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także iastru-

lenty używane. - -  Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1609

'Kupuję złoto, are- 
bro, brylanty, per

ły, wstelką blżuteryę, «o- 
wą i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztuczne. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski Jóatefa  Cyan» 
k le w lc z a  Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 548

Krynica.
Ponsyonat „Siedlisko" 
otwarty od 15 maja.
Zgłoszenia: W. Prosińska 

Krynica. 1274

I

w a  Lw ow ie, Łyczakow ska 27
poleca w yroby sto larsk ie  budow lane jako to:

okna, drzwi 6 posadzki.
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do biura buchaltera, praktykanta i panienki.
Zakupuje materyały; dębowy, sosn ow y i  świjerkowy.

D z i e r ż a w a  d ó b r .

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych w  K rakow ie poszukuje 
dóbr do w ydzierżaw ienia, położonych w  zachodniej Galicyi. 
Zgłoszenia należy przesłać do Grupy Gospodarczej wym ienionej 
D yrekcyi do dnia 30 czerw ca 1918. W  zgłoszeniach należy po- 

. dać dokładnie  a) wielkość m ajątków  (w morgach) przy wyszcze
gólnieniu ilości m orgów: iasu, roli, łąk, pastw isk, nieużytków , 
gadu, ogrodu, staw ów  przy w ypisaniu pajxel i gmin katastral
nych, b) wysokość czynszu dzierżaw nego rocznego, c) ilość, ja
kość i stan budynków  gospodarczych i m ieszkalnych, d) ilość ja
kość, stan, un ię  inw entarza m artw ego (w tem  i m aszyn rolniczych 

np. pługów  m otorow ych i t. p.) e) ilość, jakość, ślan i cenę 
w entarza żywego, (szczegóły ad d) i e) w inno się koniecznie do

kładnie oznaczyć, jeżeli dzierżaw a m a być z obow iązkiem  zakupu 
inw entarza ad  d) (lub ad  e), f) stan up raw y  ro li;  co w  latach  
gospodarczych 1916, 1917 i  1918 na poszczególnych parcelach 
ro lnych  siano, jakie nawozy, (sztuczne lub naturalne) w jakich 
Gościach na poszczególne parcele ro lne zużyto (parcele dokładnie 
oznaczyć), g) stan naw ozów  naturalnych  o b e c n y  d la  upraw y 
jesiennej 1918 względnie wiosennej 1919, h) odległość w  kilom e
trach  a) od najbliższej stacyi kolejowej (nazw a le jte) i b) od to ru  
kolejowego w  ogólności, i) bliższe w arunki dzierżaw y. 1709

Zaznacza się, że w  pierw szej lin ii zależy tylko na gospodar- 
Itw ach  r o l n y c h  a  nie lasow ych.

K ontrakt dzierżawy może być zaw arty  n a jm n ie j n a  l a t  sześć .

aż do naiitrahiej wielkości z każdej 
nadesłanej pocztą lub przyniesionej fo
tografii, w ykonuje w jak najkrótszym  

czasie

z a k ł a d  p o w i ą k s z s ń  - f i

Zygmunta Garzyńskiego f
Kraków, Sławkowska 6, L p. 1821

1838; Do Marmaros Sziget
p o irz B ta  zaraz dla c t u s ió w  2 p a i y  p i s z p  biegła na ma
szynie po niemiecku, Jedna aa taiy czas procesu, droga na 
przeciąg 3 tygodni. Zgłoszenia osobiste w  kierze Dep. S t e r t  
H. ii. H. Goigiiia 20, Sala Yl. w  gndz. miedzy 1-2 i 0-7 wietzdr.

Grunta fabryczne

S k ia d i
H. B.— 40 K; Członkowie K rakow skiego Ko] 

r?T ?ar® - vva Szke  Wyższy oh: 111. gir 
l i  J a c ia  22 K, Gimn. św. Jae

‘ J imi1, Ig K, I. gimn. 34 K, i. X(
bo K ląz^in 2$4 K; Gmina Keclo, K ęelow:,

y ° f^ ^ lr e ó y t . członków T o ^ . \ v /:
.. ^ r a k o ^ --a g  Szkoła żeńs ka 4- ']:X 

w Ęzesz.owie 6 K; uoz'^ -Gawroński, Żmier j<] 20 k'*
tstacyi M f.^S ł^w jna—Brzepko 70 K; C. K%

szvńśki,' 
W ielk i

Sąd p o r t o w y ,  Kóżniatów 166 K; Dr *
ino K- D r \ł-  nł >ą^ Pai'a^ ln y  Kamionka Wi e l ki .  10°  K,  Dr Mrchał Żmigrodzką Sucha 25 K- Urz id h s  
parafialny KrzySZ]^ wice 100 ET; Klasztor Oh S  
melitow bosych, K k ^ ów  40 K; c. k. S a d ! t  J i '

nin 40 Kr Zofia, JózęCi Stanisław Re.ldew
miast wieńca na trumnS śp. Romana R eklevskv^d  
150 K; Saul Immei^luCkTOO K; Szkołą.-św.sgicfo.
na.na w Krak i o* 16 TT* a  i .pana w Krakowie’ 15 K; Zarzad jatek i i>asan  
miejskiej w Krakowie 442 K; Nl N. 60 K; Okładki  
,w Podwołoczyskacii 200 K; XXII. szkoła*ib D li3  
gosza w Krakowijp 30 K.

Poszukuje się do kupna używanych 147a

ita W  motorów -  3
maszyn

w Plaszowie

£

z toram i przem ysłow em i m a na sprzedaż 
„P łaszów H, Spółka z ogr. odp. Na terenach  
pokłady pierw szorzędnej gliny. Inform acyj 
udziela b iu ro  Spółki w Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya adw okata D ra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811

i i

i CUDOWNE SZYDŁO! 1671

Jest wspaniałym wynalazkiem, robi ściegi stę- 
bnowane tak szybko jak maszyna. Szydłem tem 
można szyć i łat«ć wszystkie mocne materye 
Cena tego nadzwyczajnego szydła wraz z nlćm 
I Igłami K 4*S9 za sztukę, 8 sztuki K T8'50. Do na

bycia  u M. Swobody Wiedeń III/2, Hiessgasse 13-41.

D R U K I  GOSPODARCZE
ły Regestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz najmu.'

dziennik robocizny, książeczki robocizny, książeczki 
•j Błużbov/e, dziennik kasy, kontrola udGju mleka, próbne 

kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo
d n iow ej dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki na by
dło, kwitaryusze zwykłe 1 lasowe, regestr gorzelniany 

i raporty gorzelniane, dziennik pódawczy.

D R U K I  P A R A F I A L N E .
Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 1761

Z. KUTRZEBA Krak6w’Wiśina1t-
Kupcy, agenci, pośrednicy, Zarządy Kółek 
rolniczych, szpitale wojskowe, kuchnio wo

jenne I t  d. -0

marmogatily
/ jeden  wagon JpDIttldOFÓW  w  butelkach, 

trzy  wagony I tta rc f tw i f ó K s j ,  
j e d e n  w a g o n  SUSZDD®! ' | « r i y H ?%

musztardy
(p rim a Estragon) w beczułkach po  50 kilo, 
jeden  wagon rod lsynÓ S t, k tó re  m ożem y 

wysyłać też do W arszaw y.
Oprócz przytoczonych ma również na składzie wszel

kiego rodzaju iane artykuły, jak naprzykład:
c s g ik o la s la ,  k a l s s o ,  krochm al, sery, sól, 
zapałki, w ino, wódki, likiery, sadło gęsie 

i  t. d., wszystkie w  dow olnej ilości.
Mni ej sza zamówieni a biorą się również

pot! uwagę.

V. JA N ,  Fabryki c h e m i c z n a
f^aga VI.» Vifa*i«lav®*a ul. 5/29. 17Zi

Poczętsk

“NaSadem. W ydaw nfetw * „Głosu

X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzampl. brosz. 90 hal.

Żywot ‘św. Jans Kanfego
Cena egzempi. brosz. 80 hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena egzempi. 40 hal. 3 5

S k ł a d  g ł ó w n y  w  d r u k a r n i  „ G ł o s u  N a r o d u “  M  
K r a k ó w ,  u l .  E w v T o m a s z a  3 5 .  M

l § a e S e ! I Ś a i e C S R 3 E 3 C a
JfftroatL‘r Bp, ■ e ^ - edp. e  ̂ F^lktor j Bscte^ R ę m a a W * j  • B f i  eTIT IZ

6
i
i

U .

mmmm.
W Y D Z E  A L  E U O O W L A H Y

poszukuje

na stanowisko kierownika
uzdolnionej siły, posiadajęcę roziayłę praktykę 

budowlaną i doświadczenie administracyjne.
O stanowisko to ubiegać się mogą w pierwszym rzędzie 
architekci, następnie zaś inżynierowie. Oferty z poda
niem studyów i z odpisami świadectw o pracach po

przednich nadsyłać pod adresem: 1803

Mo,Wysiał BuHasy i  K l, Kra W i e  MMMi 45.

Z A R Z A D  K A W I A R N I  
„ W A I t S Z A W A 11

Krakńw, Sławkowska 30
■ „ n

1719
m a zaszczyt donieść, że z dniem 18-go b. m. 

rozpoczęf koncertować codziennie

i
L P a t a

godzinie 8-mej wieczorem. — Wstęp wolny.

RODACyi Sw ój u sw eg o  —  sw ój po sw o je  I
Najlepsze mydło wojenne — w praniu zastępujące mydło 

przedwojenne — kg. 6 K.
PALACZE mimil Papierosy wojenne „Alpy" 169 Sztok K 5.

Pnwdziwy tytoń turecki oa papierosy, w doniczkach, pełne kraiki, sitnka R 25 
Wysyła sa poprzedniem nadesłaniem pieniędzy Alojzy 

K. 88/12 Prądnik Biały — Kraków. 1800

Piękny dom ^
H. p., z dużym ogrodem w mieście,

. -  ,  l  p o i  p o ifc ir
mogą być zniszczone i e  spalenisk a nadające się do 
naprawy. .— Zgłoszenia tylko pisemnie z dokładnym t 
opisem budowy fabrykatu, stanu w jakim się znafJ 
duje oraz najniższe) csny, loco v/a£on stacyi z*la* 
dowczei pad Henryk Ślusarczyk Kraków, D łuta
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dokładne i ,

egzaminu uzi 
ochotni] 

e =  W o j s k O ]
przygotowuj(

l i l i e  m m i

sumienne przygotowanie do
isłniającego na c. k. jsdn.1 
5w oraz do matury. *■ 
refs u r l o p o w a n y c h  ‘ =
■ obrębie uzyskanego urlopu.

Własne skrypfa i p o o g a a ik L  H c n o r a r in m  u l a r t e j
Z głoszenia p o d  „Egzam ha ozupamiajęcs" 

K r a k d w , KarimśUcifta 4 6 .

h n i r a i i r i i f i w m i r i j i :
w ^ Z a k o p a s e n i

"prow adzi ośm klas gimb. rsalftego męskitro 
I addzisfnle ośm f Mz gimn. realnego źsóskit 
oba zakłady z pra^aioj szkół publicznych, z 
zykiem  angielskim  lub francuskim  jako 
bow iązkow ym , nadtó  kurs przygotowav/ 

dc gim nazyum .
Uczniów (I uczenice) gimsazyum klasycznego p, 
muje się Jako hospitanjjfew (hospftant!ci) i udziela 

dla nich dordatkowif nauki języka greckiego.
Przy zakładzie prowadzić się będzie In te r n a t  e 
c h ło p c ó w  i o d c fs ta ln y ' I n te r n a t  d io  ciiśc 
CXQt pod kierunkiem dyrektora gimnazyum i m 
•ziających w  internatach nauczycieli, względnie n 
cgycielek zakładu. — Bliższych wyjaśnień udziela L 
rekeya gimnazyum, Z a k o p a n e ,  w il la  „ L ilia n a
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M o n te ró w , ś lu s a rz y , s z w a  jseróvv
i 1 0 0  sz o fe ró w

poszukuje i
Mhial tamachodewy 1 1 HaraiPstnictwa tialii-fcSÓJ®3lia' K 

tiodartzii oMowy Calitjtu Krakowie, fl. firaWr i. .
I Płaca szoferow około 700 K miesięczaie, zależnie

wydatności pracy, płaca pęrsonalu warsztatowe 
wedle kwalifikacyi. Reflektapcłpowinni przesyłać zgu 
ązenia z d okład nem podanińm własnego adresu i krć 

n dotyćhc2

o

kim opisem dotyc zasowej praktyki.

eierwszarzgdna siły.
W szelkie możliwe ułatwiefiia przyjazdu do Krakowił 
celem objęcia służby i zwrat, kosztów podróży kois

zapewniou
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W  celu usunięcia piegów używm się dużo rozmai i vc’ 
Środków. D z i a ł a n i e  tych śrdaków polega r.a ich vvla 

_  t F ” «ttcn5e7łacli wybielających. -Ten sposób 1<
P o s z u k u je m y  o u p e w ie u n t e n  a f e m o " / .  y ?  niewłaściwy. Chcąc piegi z i^ e łn is  usunąć 

.  .  - |  f .  - b E cza 4eh wyblelesłe, ’-pr*.eirywaiąc bowiem

leczenia jes 
‘ nie w ystar-

...... ____ , ----- -— . . .  .  -------  stosowanie
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegówJ 
plam i wągrów, m oiąa uzyskać jedynie przez z a s ta ł  
•owanie krefiiM  „SBrtłoH* wcierając go codziennifij 
w  skórę i zmywając proszkiem „Santo" ^  Przy użjt 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi wkfóflne 
czasie zupełnie, a cera stafe się piękną różowa-biajp 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uuiJAf 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyr$ 
kremu jest prawnie zastfc**żony. Jeden słoik  
pełnie wystarczy. Cena A koron, pocztą o 95 "bal 
więcej. — Do każdego słoika dołączony |est— 
płatnie sposób użycia i torebka z  pudrem. — . 
■yika pod dyskrecyą nadesłaniem należyłos 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym Jul 

za afiańczką. 1175
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J . KUKLA P ra g , Perłowa 30.

Mw.m  i i l M
!r CentraTa dla ?3aihcy« 

Bukowiny 4 KrójcS
stwaJ*** i®̂0 

Krai^Tleryaśsta 2 i
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M h n ą c

ą p n t i l a t i i  z a r a z .
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okładne przygotowanie do wszystkich egzajj 
rygorozów ^aaWniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników
System p^mny-korespdRdehc^jnj. v

Dla w o j s k o w i  f i  prowincyi wypróbowany systen? 
w y b k i^ d  p*wrfego przygotowania w drodze pisemnej 
TroresoSSi^syi bez potr^by opuszczania iridjsea p o -  
b y tu -® * ł5m jlsB^ny zastępuje w zupełności przygo- 
towanie ind y» i#a ltie . Kursa prawnleie „łtfs" udzielają 

^  Wtormacwj umożliwiają aależyte wyzyskanie urlopów; 
wypożyczają komplety-podręczników; skryptów 1 skru- 
^  tów. Lckcye* indywidualne i zb iorow e..,  J 4 S |

: -łf.


